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Nr 208 Wydanie Ł Rok 68 Niedziela, dnia II września 1938 

(zv spra e sudecka rozstrzvgnie plebiscvt l 
Sensacyjny artykuł dziennikarza angielskiego - W przyszłym tygodniu zapadną zasadnicze decyzje 

głównym przemówieniem Hitlera zbior~ się rządy Francji i Anglii - Na linii Maginota 
Przed 

L o n d y n (Tel. wł.). \Vard Price, wywołuje fakt tajemniczej śmierci 
dyplomatyczny korespondent "Dany Niemca sudeckiego Kllolla, który zo­
Mail". uchodzący za doskonale poinfor- !!'iał w dniu 2 września powołany na 
mowanego ze względu na dobre stosun- ćwiczenia wojskowe do pułku piecho­
k!, ja~ie posiada ~ najbl.iższym o.tocz~- ty w Hr:::.dzisLcz .. wQgicrski .1. Dn. 5 
m.u Hltler~, po~wler.dza mform?-cJę, ze Lm. ojciec jego otrzymał telegram bez 
Hltle~ odmósł Się .meprzychylm~ do o- pc,dpisu, że syn Alfred zmarł w szpi­
statmch propozycYJ rządu praskiego. I tb.lu w Mor. Ostrawie. Gdv ojciec 

~edle opinii W~rd Price'a wypadki KnoHa udał się do szpitala, udzielono 
poht~czne potoczą Się w przyszłym ~y. mu informacyj, że syn jego na sku­
godnlU ~ar~zo szy?ko. ~edle tych m- h,k podejrzenia o szpiegostwo otrzy­
for~acYJ Hitler ,nie z.amlerza przeć do mał 20 lat więzienia i że w czasie 
v.:0Jennego ro;zwlązama zata~gu sudec: przewożenia go wyskoczył z pociągu, 
klego, natomiast zaproponuje w swej uległ obrażeniom wewnętrznym i 

zmarł. Według danych, uzyskanych 
przez kierownictwo SDP. lekarz okrę­
gowy Johan Voltis, który opiekował 
Slę ciężko rannym Knollem zeznazl. że 
Knoll odniósł jedynie ranę czaszki, po­
za tym był nietknięty, a ubranie jego 
było w zupełnym porządku. Zgon 
Knolla wywołuje duże wzburzenie 
ludności niemieckiej. 

P a ryż. (Tel. wł.) Podkreśla się tu 
w kołach politycznych, że zajścia w 
Morawskiej Ostrawie, które wyglądają 
na sprowokowane, przyszły w bardzo 

korzystnym dla Niemców sudeckich 
momencie. 

Przebywający w Norymberdze 
przedstawiciel dziennika "Paris Soir" 
Sauerwein powiada, że całe zaintereso­
wanie Niemiec ześrodkowane jest teraz 
na sprawie, jakie stanowisko zajmie 
w ewentualnym konflikcie rząd wło­
ski. Podobno na ten właśnie temat 
przeprowadzane są liczne rozmowy 
.kanclerza Hitlera z Farinaccim, ofi­
cjalnym delegatem włoskim na kon­
gres norymberski. 

mowie poniedziałkowej na kongresie 
norymberskim przeprowadzenie plebi­
scytu, który miałby być miarodajny dla 
zadecydowania o dalszym losie Kraju 
Sudeckiego. 

Dalszy rozwój wypadków zależeć ma 
od stanowiska, jakie wobec tej propo­
zycji zajmie rząd czechosłowacki. O ile 
Praga odpowie Hitlerowi odmownie. 
trzeba będzie oczekiwać krwawych wy­
padków w Sudetach, które posłużyłyby 
l:O.\llj\"a\nym żywiołom w otoczeniu "i­
tlera do przeprowadzenia decyzji zbroj-

Artykuł w "li es" był insp·rowany? 
PIsmo angielskie poszłO dalej, niż Henlein w swych 8 punktach 

nBj interwencji Rzeszy. " 

"Dramatyczny" obrót 
Berlin. (PAT) Opinia niemiec­

ka znajduje się pod silnym wrażeniem 
zerwania przez Niemców sudeckich 
rozmów z rzą.dem praskim. Ponowne 
zaostrzenie problemu sudeckiego usu­
nęło nawet na chwilę na drugi plan 
zjazd partyjny w Norymberdze. 

Pierwsze kolumny czwartkowej pra­
sy niemieckiej poświęcone są. prawie 
wyłą.cznie zagadnieniu sudeckiemu, 
przy czym prasa nie kryje się z tym, że 
zagadnienie czeskosłowackie przyjęłO 
obrót "drama tyczny". 

Partyjny "A ngriff". aprobując ze­
rwanie przez Niemców sudeckich ro­
kowań, których dalsz~ prowadzenie 
"wobec ciągłych napaści wojska i poli­
cii cze!"kiei" je!"t na razie niemożliwe, 
obcią.ża pełną. odpowiedzialnością Pra­
gę i z zadowoleniem notuje. że w~'pad­
ki w"tworzyły w stolicach zachodnich 
niekorzystne' nastroje dla Cze('hoc:lo-
wacji. 

Tajemnica śmierci 
Niemca sudeckiego 

Specjalne podniecenie w kołach 
Niemców sudeckich w Mor. Ostra wie 

w.'t. '"*, (_ .~. ;'·v .~~ -)' 

B e r l i n. (Tej. w1.) Jakkolwiek rząd l wością. Punkt drugi zaznacza, że Cze­
angielski sprostował w k. ategoryczny \ chosło\\&cJa przez s:5tem paktów i so­
sposób artykUł ,;fimes". prasa niemiec- jl..SZÓW z Sowietami chciała ze siebie 
kr.. bierze go w dalszym ciągu za wyraz uczynić polityczną. twierdzę przeciwko 
o})inii angieUkiej. Po raz 'pier\Vsz~- w Niemrom i dlatego jej polityka naro­
z!ltargu czeskoslowacko - niemieckim dowościowa wytworzyła konflikt o 
słYChać tutaj oświadczenia, że auto- skali europejskiej. Trzeci punkt pod­
comia Sudetów wrale sprawy nie roz- ~ reśla, że mobilizacja Czechosłowacji 
wię,że i że tylko oderwanie tego..kraju w maju rb. wprowadzila do zatargu 
ou Czechosłowacji może zlikwidować element siłr, zamiast utrl1.ymać sprawę 
możliwość zatargu zbrojnego. r l'h~z(" '" ,,(' d,' l·" , i, ,,',, 0 ·' ''''''''1 

Jeden z dzienników wysuwa cztery Punkt czwarty głosi, że ostatnie wy­
punkty, stanowiące program na dziŚ a, ·, ki w ~!ora\Vskiei (l." .• . .. :" ""I tf'<!O 
Niemiec wobec Czechosłowacji. Pierw- rcdzaju, że przepJ'oszenie posłów nie­
szy punkt mówi o tym, że autonomia mieckich już nic wystarcza itrzeha, 
Sudetów dałahy tamtejszym Niemcom aby Czechosłowacja potrafiła zape\vnić 
tylko możliwość ż:,-'cia. ale utrz~'manie powagę pal'u,::twa i g-wr'l"ancję życia i 
obecnego stanu rzeczy byłoby niemoż- mienia swych obywateli niemieckich. 

Dwa ostrzeżenia 
L O n d y n. - Korespondent A TE 

dcwiaduje się ofiCjalnie z prezydrum 
rady ministrów, że premier Chamber· 
lain zwołał na poniedziałek. dn. 12 bm. 
o godz. 11 rano po:>iedzenie plenarne 
gat>inetu. 

W kołacb oficjaJn~'('h wyjaśnia !"ię 
że posiedzenie zwołane zostało celem 
przedstawienia członkom g-abinetu roz­
woju sytuacji międz~·narodowe.i od 
czasu ostatniego nosiedzenia gabinetu, 
które odbyło się 3<1 sierpnia rb. 

L o n d ~'n. (Tel. wł.) Uchodzi tutaj 
za pewne. że bezpośrednio przed głów-

11) m przemówieniem Hitlera. które ma 
f)yć wygłoszone 12 bm., zbierze ",ię na 
kilkugodzinne posiedzenie gabinet an­
gielski. Posiedzenie to ma b~'ć jakby 
ostrzeżeniem Niemiec, iż rząd angiel­
ski czuwa. 

\V kolach polit~'czlr:ch T'n "U iE' nl'ze­
kl nanie, że sytuacja dojrzała już tak 
wyraźnie. iż \~'~'maga er.C'rgicznej akcji 
w Berlinie. która przeJ,onałahy rZl}d 
niemiecki. że Ang-lia nie rlopu~ri do 
pcgwalcenia pokoju w Europie. Kola 
t~ podkreŚlają. iż są wszelkie dane do 
przrpuszczenia, że Niemcy nie zdają. 

VI Poznaniu bawiła wycieczka z Polesia - ,.a zdjęciu mili goście przed katedrą 

sobie sprawy tak samo, jak w r. 191ł, 
z powagi sytuacji. 

L o n d y n. (Tel. wl.) We czwartek 
odbyła się wielka narada wszys.tkich 
naczelnych dowódców sił zbrOjnych 
ladowvćh. morskich, powietrznych i 
pi'zeci~ylotni czy ch. 

Na linię Maginota 
P a ryż. (P A T) Rezerwiści i specja­

liści WOJskowi, powołani przez ostatnie 
zarządzenia wojskowe, zapełniają w 
dalsz~'m ciąg-u dworzec wschodni Pa­
,'yża. Pociągi przepełnione są. rezer­
wi!"tami, udającymi się na linię Magi­
nota. 

Ponieważ ten wzmożony ruch na 
dworcu wschodnim wywołał w Paryżu 
-"Jl!łoski o rzekomych dalszych zarzą.­
',r.eniach woi!"kow~'rh. komunikat ofi­
I':aln'l pookreśla z naciskiem, źe fran­
cuskie władze wO,jskowe nie zamierza­
, .) \. · \·(h,,~ 7<> rln \'rh r]::l1<:zv('h zarządzeń 
bezpieczeńc:twa poza t~Tmi. które już 
w,-dano i które są obecnie wykony­
wane. 

p a r v ż (AT'E) "Action Franl;aise" 
denosi. ~e pewna ilość rozkazów mobi­
lizacvjnYCh. które wysłane zostały 
pr?~ei . ,vlanze wojskowe clo oficerów i 
porlofi ('erów re7C'rw\' ohi('t~'rh o!"tatni­
mi zarzaozeniami woic:kowymi we 
Francii. pO'wróciła no hiur mohiliza­
cyjn~' ch z dopiskiem .,nieobecni w Pa­
ryżu" Dziennik W~Tra7.a nrz~'pus7cze­
n·ie. iż ('hodzi tu o oficerów i podofi­
cerów. któr7~T zaciągn~li !'.ię do między­
naror1nw\'rh hr\,n-''lCl h : ,---"~·',,ki('h i 
stawia non ::>rlrec:rm "7::lnU m·tanie. iAk 
zamiC'l'za ich powolać z powrotE'm rIo 
Frhocji. 

Piękne s!owa 
c z ę s t o c h o w a (Tel. wI.) Na po­

siedzeniu komitetu w sprawie powita­
nia wojsk wraca.incych z manpwrów, 
przeclsta wiciel woj sko\\' Ości Dowiedział 
m. i.: 

"Chcemy, aby witało nas całe spole­
czeństwo, pragnęlibyśmy widzieć w ko­
miLecie przeclstav,'icieli kupiectwa. rze­
m i o::;la. wJaścicieli domów i wolnych za­
wodów. Objęcie wszystkich funkcyj 
przez urzędników paóstwowych nie by­
Joby wskazane. Urzędnik nie reprezen­
tuje. społeczeństwa, gdyż jest zależny od 
s:volCh wJadz. Ofiarowanie papiero­
~ow p~zez dyr. Monopolu Tytoniowego 
Jest ofiarą skarbu państwa i społeczeń­
stwa". Iw) 



fochy a spra a sudecka 
Uznanie dla żądań karlsbadzkich Henleina, nie wymag.ających oddzielenia Sudetów 
_.... .' od Czechosłowacji ~ 
R z y m (pAT). "Jnfo:rmazione Cli­

plomatica" ogłasza co następuje: 
,.W odpowiedzialnych kołach rzym­

skich z wielką, uwagą, a jednocześnie 
z jak największym spokojem śledzony 
jest rozwój sytuacji w zatargu pomię­
dzy p.artią Niemców sudeckich, repre­
zentującą 3.500000 Niemców mieszka­
jących w Czechoi'\ło,vacji, a rządem 
praskim. 

"Stanowisko WIoch bylo i jest -
zg<Jdnie z polityką osi - wyraźnie 
sprzyjające żądan iom, sformułowa­
nym przez Henleina w 8 punktach 
karlsbadzkich, które - domagając się 
autonomii terytorialnej dla mniejszo­
ści - nigdy nie poddą.wały dyskusji 
8wej przynależności do całości pań­
stwa cżeskosłowacldego. 

"nenlein nie domagał się oddziele­
nia po prostu Niemc@w od pailstwa, 
którego prezydentem jest Benesz. To 
radykalne rozwiązanie jest, przeciw­
nie, rozpatrywane w ciągu ostatnich 
dni przez wpływowe organy takie, jak 
"Times" londyński lub "Republique" 
paryską. Dla odpowiedzialnych kół 

· rzymskich jest jasne, że w sprawie 
sudeckiej są czynne siły obce, nieod­
powiedzialne, prowadzące do Moskwy, 
siły, które pchając do oporu rząd pra­
ski, pozwalały mu przewidywać mo­
żliwości pomocy, być może hipotetycz­
nej, starając się przenieść spór na 
płaszczyznę przeciwnych ideologij. 

"W odpowiedzialnych kołach rzym_ 
skich wysoce cenione jest stanowisko 

Proł. Stroński skarży 
p. Kozłowskiego 

War s z a w a (Tel. wI.) Dzisiejsze 
"SłoWo." przynosi następujące . oświad­
czenie adw. Stanisława Szurleja. . 

,,- W nr 245 ,słowa" z dnia 7 bm. 
w notatce pt. "Sprawa Kozłowski -
Stroilski", 'ti.mieszczono wiadotn'ość, że 
zapowiedziana przez prof. S~rot'i.skiego 

. przeciw Kozłowskiemu skarga dotąd nie 
wpłynęła. Jako pełnomocnik prof. 
~troilskiego mama zaszczyt wyjaśnić, że 
'Jeszcze w lipcu prof. Stro1i.ski zwrócił 
się do mnie b wniesienie . tej skargi, 
lecz z powodu mej nieobecności w kra-

· ju i powrotu do Watszawy dopiero 
przed kilku dniami, skargę tę teraz 

· wniosę", . 

P. Arciszewski 
wiceminisłł4em? 

vVa r s z a w a. (Tel. wł.). "Słowo 
Wileilskie" donosi, że przed wyjazdem 
min. Becka do Genewy zost.anie roz­
strzygnięta spr.awa nominacji b. po­
sła Arciszewskiego na wiceminist.ra 
spraw zagranicznych. P. Arciszewski 
pełni już rolę wiceministra od dwóch 
miesięcy. 

Wiceminister Szerobek, który prze­
bywa obecnie na urlopie, ma objąć am­
basadę przy Watyk,anie jeszcze.w paz­
dziernlku. (w) 

k· Zjazd b. Ochotników 
Armii Polskiej 

War s z a w a (Tel. wł.) Te.goroczny 
zjazd b. Ochotników Armii Po1skiej, za­
powiada się bardzo poważnie, gdyż 

· prżeprowadzona kampania przez prasę 
narodową, przyczyni się do tego, że ra­
my zjazdu zostaną znacznie rozszerzo­
ne. Dotąd wydano iO tys. kart ucze­
stnictwa w zjeździe. Wśród większo­
ści czlonków istnieje opinia, że ten zjazd 
powinien mieć nie tylko charakter hi­
storyczny, lecz zapowiada się również 
rozpatrzenie szeregu zagadnień Polski. 

(w) 

Zakończenie akcji 
oddłużeniowej w rolnictwie 

War s z a w,a, (Tel. wł.). W dniu 30 
września koilczy się, j.ak wiadomo, ak­
cja oddłużeniowa rolnictwa, zapocząt­
kow2:.!!:a przed kilku laty. Od 1 paź­
dzierni'Ka rOlnicy mają spłacać nie 
tylko procent, ale i raty długów. 
Wpr.awdzie czynniki powoł.ane czynią 
star.ani.a w rządzie o przedłuż,enie te­
go okresu, jednakowoż rząd zdaje się 
zajmować stanowisko, że akcja od­
dłuż~niowa powinna być w terminio 
~wiedzianym uk~ńczona. (wl 

narodu niemieckiego ~ obecnej sytu­
acji i powściągliwość, jakiej dowody 
dał kanclerz Hitler w swym orędziu 
do kongresu w Norymberdze. Jeżeli 
Praga powróci do realnej polityki, 
możliwym będzie uniknięcie jeszcze 
większego kryzysu. 

"SŁanowislw WIoch w sprawie su­
deckiej było określone podczas roz­
mów, jakie kanclerz odbYł w Rzymie 
z Mussolinim. Włochy nie powołały 
żadnych roczników i nie wydały żad­
nych dyspozycyj o charakterze woj­
skowym". 

Po aresztowaniu celników 
Gdańsk "protestuje 

Pan'i Helios~ :;iostala wysiedlona pł'~yn'tusowo do Polski 

G d a il s k. (Tel. wł.) D'O Komisaria­
tu Generalnego RP w Gdańsku wpły­
nęło pismo Senatu gdailskiego, "pro­
testujące" przeciwko aresztowaniu w 
Chojnicach trzech gdal1skich celni­
ków. Komisarz generalny RP min. 
Chodacki odrzucił "protest" jako nie 
uzasadniony. \Viadomo, że celnicy 
gdailscy byli aresztowani i zasądzeni 
na trzy tygodnie aresztu z powodu 
obraźliwego wyrażenia się o władzach 
polskich. 

Aresztowani celnicy zostali we wto­
rek zwolnieni za kaucją., którą z.a nich 

złożył w sądzie specjalnie przybyły do 
Chojnic delegat Senatu gda11sklego. 

G d a il s k. (PAT). Prezydium poli­
cji gdailskiej skonfiskowało w czwar­
tek cztery dzienniki polskie, przypu­
szczalnie z powodu zamieszczenia 
wiadomości o rzekomym porwaniu 
przez bojów!<i narodowo - socjalistycz­
ne obywatelki polskiej p. Heliosz i 
uprowadzeniu jej w niewiadomym 
kierunlm. 

P. Heliosz bawiła w m. Steegen na 
obszarze W. M. Gdańska i nie została 
porwana lub uprowadzona, lecz -
wydalona do Polski. 

Międzvnarodowy Kongres Odlewniczv 
W obradach bier~e uddal pr~es~lo 400 delegat6w 

War s za w a. (PAT) W Warszawie p),zemówienie prof. inż. Gierdziejewski. 
rc.zpoczął obrady Międzynarodowy W imieniu rządu polskiego i w zastęp­
J(ongres Odlewniczy, odbywający się stwie chorego min. przemysłu i han­
po raz pierwszy w P.olsce, na któr~ dlu Romana powitał przedstawićieli · 
przybyło przeszło 400 delegatów stowa- rządów pailstw obcych wiceminister 
rzyszell odlewniczych, reprezentują- Rose. 
eych wszystkie państwa europejskie, 
Stany Zjednoczone, Australię i Połu­
c'r.iową. Afrykę. 

Otwarcie kongresu odbyło się w 
v,rieJkjej auli Politechniki Warszaw­
skiej o godz. lQ.15 w obecności 'przed­
s\awicieli rządu, wojsl{owości, p.rzemy­
Eh~ i nauki. Uczestników kongresu 
powitał w imieniu Politechniki rektor 
prof. inż. Zawadzld, po czym w imieniu 
Stowarzyszenia Technicznego Odlew­
ników Polskich wygłosił powitalne 

Sąd oddalił wniosek 
inż. Doboszyńskiego 

Lwów. (PAT). Sąd Apelacyjny we 
Lwowie postanowił oddalić wniosek 0-
brony inż. Adama Doboszyilskiego o 
wyłą.czenie całego Sądu Apel.acyjnego 
lwowskiego od udzi·alu w prowadzeniu 
jego sprawy. 

Spadek cen drzewa 
War s z a w a. (Tel. wł.). Na rynkU 

drzewnym z.aobse1'wowac można OSt.at­
nio spadek cen, który tłumaczą. po­
gorszeniem się sytuacji na rynkach 
międzynarodowych, wskutek czego u­
nieruchomionych zostało, zwłaszcza w 
województwach środkowych i kreso­
wych, kilk,adziesiąt tartaków. (w) 

Min. Beck także odłożył 
War s z·a wa. (PAT). Wobec opóź­

nienia się przyj.azdu do Genewy na 
Haclę Ligi N,arodów więkswści mini­
strów spraw zagranicznych minister 
spraw zagr. Józef Be·ck pozostał na 
razie w vVarszawie. 

Delegacją polską kierować będzie 
tymczasowo minister pełnomocny dr 
Tytus Komarnicki. 

Inżynierowie angielscy 
na ŚląskU 

Chorzów. (PAT). Wczoraj rano 
zwi-edziła .kopalnię "Prezydent M<>­
ścieki" wycieczka 14 inżynierów an­
gielskich z prof. akademii górniczej w 
Sheffield p. St,athamem na czele. W 
południe gościł:' wyjechali do Knuro­
wa, gdzie ZWiedzają tamtejsz~ kopal­
nię, koksownię i fabrykę amoniaku 
syntetycznego, n,ależą.ce do "Skarbo­
fern1u", 

Po uroczystym otwarciu kongresu 
rozpoczęły się obrady plenarne oraz po­
siedzenia naukowe prz,V licznym udzia­
lE uczestników z kraju i z zagranicy. 

Po zakoilczen\u obrad uczestnicy ' 
. kongresu uda1i się na śniadanie powi­

talne, l t6re odbyło się w salach Hotelu 
E-.J.ropejskiego, po czym zwiedzano 
. ;"CTOWO urządzony Instytut Metalur­
~~5i i Metaloznawstwa, jeden .z najlepiej 
lll'zą.dzonych instytutów 'w Europie. 

Kałasłt"ofa pociągu . 
popularnego 

P a ryż (PAT). W departamencie 
Morbi han wykoleił się pociąg popular· 
ny, wiozący pielgrzymów z NoŁre Dame 
du Ronciel', po wyjściu ze stacji Josse­
lin niedaleko miasta Vannes. Dwa wa­
gony uległy rozbiciu. Według dotych­
czaso\,,"ych danych, trzy osoby zginęły 
na miejscu, a dwadzieścia odniosło ra­
ny, przy czym dwóch rannych zmarło 
w ciągu no.cy w szpitalu. 

Królestwo bułgarscy 
w Anglii 

L on d y n. (PAT). Reuter dowiadu­
je się, iż bułgarslffi. p,ara królewska 
spędzi week-end w PalmoraI, gdzie ba~ 
wi obecnie król Jerzy i jego małżonka. 
Dn1a 13 bJn. król burgarski powróci na 
kilka dni do LondYhu, po c~ym wraz z 
małżonką wyjedzie €lo Bułg,ari1. 

Zbiegli z armii niemieckiej 
Przed kilku dniami zbiegło z armii 

niemiecldej znowu dwu żołnierzy -
i to: szeregowiec Schlosser Reinhold 
z 1 komp. baOntl łączności z Allenstein 
oraz pionier Silbernagel Ferdinatld z 1 
komp, bataliohu saper6w nr 27 .z In· 
golstadt. 

Obaj w czasie przesłuchania vooa­
li, że powodem dezercJi było złe trak­
towanie ich przez przełożonych ora:t 
złe wyżywienie. 

Międzypaństwowa 
konferencja międzyobrzę­

dowców w Wilnie 
C b A t to Dnia 13 I ił września odbędzie etę ." 
enZiłra W • us rn Wilnie międzypaństwowa ' konf~tencja 

W i e d e ń. (PAA) Wszystkie ' lmlen- przedsta~icie1i .orgaMW naczelnych 
da~ze,. wydawane .przez orga~~zacJe a- Na konferencję tę przybędą przed.ltawt-

. . k I wschodmego kOŚCioła. staroobrzędowego. 

tohckle na. tereme b. AustTu, ,zostały ciele z Litwy, Lotwy. EsŁonH t PrUs 
poddane cenzurze prowency.e), któr~ \-Vsc1lOdnich. Przedmiotem obrad mająłlyć 
przeprowadza komisja berlil1~ka. ak tualne problemy i potrzeby staroobrz~· 

CO PISZ~ INNI.- ._. ". 
Przykład włoski . \ 

Czołowy organ Ziem Zachodnich naro­
dowy "Kurier Poznański" w artykule 
swego rzymskiego korespondenta podkre­
śla, że Żydów we Włoszech zgubila zbyt­
nia pewność siebie. 

"Co się tyczy samych Żydów wło­
skich, to czuli się oni tu zbyt usto­
sunkowani, zbyt silni finanso:vo .. Je.dr. 
nym słowem byli zbyt pewnI SIebIe; 
by mogli przypuszczać, że faszyzm 
pozwoli sobie na tak otwarta. z nimi 
walkę, a cóż dopiero na unicestwienie 
ich przyszłości, bo dekrety rzą.dowe 
zamykają im bezwzględnie możhwpść 
rozwoju. Grupa Żydów włoskich ska­
zana jest odtąd albo na emigrację, na 
razie do Afryki wschodniej, bo tam 
jedynie będzie mogła rozw.ija~ dzi~~ 
łalność - albo na wegetację l zanik 
we Włoszech. Przewaga zaś, jaką 2.y .. 
dzi mieli dotąd, skończyła się na zaw. 
sze. Z tego zdają sobie oni sprawę., 
Co więcej, zaniepOkojenie rośnie, gdy t 
chodzą pogłoski, że na tym nie koniec, 
że przyjdą dalsze ograniczenia. M. i. 
nie wiadomo jeszcze, co będzie z ma. 
jątkiem emigrantów żydowskich, a ra~ 
czej można przewidzieć, że tylko c~ść 
zapewne 1/3, będą mogli wywieźć. Co 
do Żydów z dawna osiadłych we Wl'tJ· 
szech, to przypuszcza się, iż bę~ 
zwolna koncentrowani w Etiopii. 

"Ekonomicznie najwięcej dotknięef 
są Żydzi w Trieście i w Mediolanie, 
dwu największych centrach handlo~ 
wych. W szerokich masach włoskiclI 
znajduje zrozumienie argument, i~ nie 
jest słuszne, by garstka Żydów trzy. 
mła w swym ręku olbrzymie bogac~ 
twa, które prawie zawsze szły na cele 
wybitnie antynaroduwe i antyspołecz­
ne i słu~yły do rozrostu . zamkniętej 
plutokracji, obcej duchem i celami n&-! 
rodowi, na którego ciele tyje. 

Przykład wIoski powinien być wym~ 
wną przestrogą dla Zydów "polskich". 

Paradoksy szkolnictwa 
"Nauczyciel Polski" pisze: 

"Powinno być w Polsce w roku 35'/36~ 
szkÓł o 1 nauczycielu 8.067 
szkół o 2 nauczycielach 8.550 
szltół o 3 nauczycielach 2.582 
szkÓł o " nauczycielach -. 2.064 
szkół o 5 nauczycielach 814 
szkół o 6 nauczycielach 203 

22.807 

TymczMem mieliśmy 
szkół o 1 nat,lczycielu 
szkół o 2 nauczycielacb 
szkól o 3 -nauczycielach 
szkól o ~ nauczycielach 

w tym rokUj 
12.871' 
5.747 
'G.6~~ 
1.013 

22.815 

Zamiast 8.067 mumy 12.871 kdnoklaó 

sówek, tj. szkół o jednym nauczycielu 
w których dzięki tzw. wariantom dzieci 
pierwszej klasy mają zaledwie pięć 
lekcyj głośnych w tygodniu. Nauczyciel 
nie może tym dzieciom poświęcić na­
wet jednej lekcji dziennie na naukll 
głośną. Aby osiągnąć przewidziany W, 
statucie poziom organizacyjny naszych 
szkół należałoby powiększyć etaty na­
uczycielskie ° 10.123". 

Wszystkim tym brakom zaradzić mot­
na bardzo łatwo. Zniknie analfabetyzm i 
przeciążenie nauczycieli pracą, jeśli przyj­
mie się do pracy tysiące nauczycieli i na­
uczycielek, absolwentów je!'zcze semina­
riów, którzy nieraz po 5 lat czekają na 
pierwszą posadę. A tymczatiem ... nie ma 
wolnych miejsc na. bezpłatną praktykę! 

Ze szkoły precz! 
"Wielkopolanin" w artykule redakcyj­

nym zwraca uwagę na olbrzymie zażydza­
nie naszego szolnictwa: 

"Wszystkich nas ogarnęło kiedyś o· 
gromne oburzenie na nauczycielkę ży­
dówkę, która śmiała si€: z dzieci. rozpo< 
czynających naukę modiitwą. Opowia­
dano te~ sobie wiele o niecnej roli nau­
czycielstwa żydowskiego, w któreł\'(; rę­
ce powierzono dusze katolickich i pol­
skich dzieci. Ludzie za chodzili w gło­
wę, jak Żyd, wyznający rellgię niena­
wiści do innych narodów, może dzie­
ciom katolickim mówić o kochaniu Bo­
ga., Ojczyzny, rodziców, bliźnich, jak 
.zyd o wykoślawionym brudnym umy­
śle zaszczepiać może w głowy i serca 
tnłodzieży dobro, piękno i prawdę? 

"A co mówić o książkach szkolnych, 
na "fabrykoWanie" których aż Żydom 
ręce się trzęs!,\! Czemu dziwJć slępo­
tam, te ze szkłem powiększającym w 
ręku ezukać w nich trzeba słowa Bóg, 
religia, Kościół, modlitwa i - że o źy­
dostwie wypisuje się w nich najbar­
dziej durne i kłatnliwe przechwałki. 

"Te tysiące nauczycieli Żydów mog4 
dusze d2iieci zepsuć i znieprawić I dla­
tego trzeba im w szkołach pokazać 
drzwi - wszystkim co do jednego (wk)'\ 

'! 

dowc6w w Połsce ł za granicą. Na konfe­
rencji tej zostanie również pra wdopodob· 
nie ustalona data pierwszego soboru 
przedstawicieli wschodniego kościoła stli­
toobtzędowego ze wszystkich państw I 
wyjąt~iem Rosji Sowieckiej. W chwili o­
b~cneJ !taroobrzędowcy liczą pół miliona 
wIernych na całym świecie~ .-' 



Z NASZEGO STANOWISKA 
.................................. r 

iemie[ iemu ~u o a orowi 110 uwal 
Dostęp do morza wskrzeszonej do 

nowego życia Rzeczypospolitej, jej 
granice północno-zachodnie i jej stano­
wisko nadballyckie nie są plonem ani 
zwycięstwa koalicji, ani protekcji 
aliantów, ani też koniunktury wersal­
skiej - lecz zwycięstwa, odniesionego 
przez "Dawida pomorskiego" nad "Go­
liatem niemieckim" w półtorawiek'>­
wym pojedynku. Odrodzone mocar­
st\1,'O, stawiając znów stopę nad brze­
giem morskim i stwarzając nad nim cud 
Gdyni, oparlo swą bałtycką rację stanu 
o granitowy fundament. Byla nim 
niezachwiana polskość ludności tej 
dzielnicy, która nie dala się wytrzebi~ 

ani Zakonowi Krzyżackiemu, ani refor­
macji XVI i XVII wieku, ani akcji 
osadniczej Fryderyka II, ani też hasłu 
bismarckowskiemu "ausrotten" i jego 
"rugom pruskim", ani wreszcie usta­
wom wyjątkowym hakaty i potokowi 
zlota Komisji Kolonizacyjnej. 

Ludność zagrabionego Pomorza nie 
przestala wierzyć nawet na chwilę w 
odzyskanie niepodległości państwowej. 
Nie poprzestając na biernym wyczeki­
waniu cudu, organizo\1,'ala się czynnie i 
świadomie na wszystkich odcinkach ży­
cia narodowego i nie ustawała w mani­
festo,,,aniu swej przynależności do pnia 
i prądów myśli polskiej. 

Cios za ciosem spotyka ludność pol­
ską na pomorzu. Pierwszy cios uderza 
w Kościół katolicki, stanowiący glówną 
opokę języka ojczystego. Zamyka się 
seminarium duchowne w Pelplinie, ,;"y­
pc:dza się zakony z granic pat'lstwa, ru­
guje się j<;,zyk polski na lekcjach re­
ligii. V,r ślad za rozpętaniem "Kultur­
kampfu" następują "rugi pruskie" że­
laznego kanclerza, które wypędzają 

4.'2.()()() Polaków ze swych siedzib za 
granicę. Powstaje Komisja Koloniza­
cyjna, która rzuca przeszło pół miliarda 
marek na wykup zieml z rąk polskich, 
następują drakońskie ustawy wyjątko­
we, wymierzone pr,,;eciw żywiołowi 

polskiem u, rusza przeciw niemu osła­

wiony gospodarczy administracyjny 
"Drang nach Osten", bezprzykladny 
g\"\'alt eksterminacyjny, ukoronowany 
mową torUllską Wilhelma II dnia 22 
września i89't r. 

skim Polacy przeciwstawiają drobne 
kapitały, zaoszczędzone i skupione w 
polskich bankach ludowych, w spółkach 
zarobko\"ych i parcelacyjnych. Od r. 
1896 Niemcy tracą z roku na rok coraz 
więcej ziemi. Do 1900 r. wykupują Po­
lacy na Pomorzu 14 620 ha. Cyfra ta 
wzrasta w 1904 r. do przeszlo 100 000 ha, 
pokrywając z nawiązką straty, poniesio­
ne w pierwszym iO-Ieciu Komisji Ko­
lonizacyjnej. 

Napór odwetowy żywiołu polskiego 
nabiera rozpędu i opanowuje stopnio­
wo ró\,ynież miasta i miasteczka; org~­

nizuje handeł, rzemioslo i przemysł, wy­
piera Ni2mców z wolnych zawodów i 
tworzy rodzimą inteligencję mieszczali­
skq - stan średn i. 

Zgęszczająca się coraz bardziej sieć 

kółek rolniczych, spójek mleczarskich i 
melioracyjnych, hodowlanych i osadI!i­
czych, spóldzielni handlowych i kredy­
towych, związków zawodowych i to­
warzystw wzajemnej pomocy, owianych 
solidarnością narodo\vą i gorącym pa­
triotyzmem, staje si~ niespożytym ars~­
nalem sil i środków, energii i inicjaly­
wy. Skonsolidowane spoJeczel'lstwo 
polskie Pomorza przestaje być twier­
dzą, odpierającą ataki, przeciwnie, samo 
podejmuje coraz groźniejsze dla ni~-

mieckiego stanu 
których nie zdoła 
niemiecka o tak 

posiadania wypady, 
już odeprzeć ustawa 
barbarzyńskim po-

smaku, jak prawo przymusowego wy­
właszczenia tubylców polskich, zasto­
sowane po raz pierwszy w roku 1912. 

Po 1918 r. spoleczel'lstwo polskie za­
niechalo walki z resztkami niemczyzny, 
która nie wyemigrowała z Pomorza. 
Pozwolono nawet - nieopatrznie - po­
zostać 6000 grupie niemieckich optan­
tów. Zdawało się, że kolonisla nie­
miecki przyjmie z wdzięcznością zezwo­
lenie i gwarancje spokojnej pracy u­
dzielone przez społeczeństwo polskie. 
Granice narodO\l,Tej, gospodarczej i kul­
turalnej pracy dla Niemców wykreśliła 
konstytucja. 

Z chwilą jednak, kiedy Niemcy gra­
nice te przekraczają, wchodząc omal co­
dziennie w konflikt z kodeksem kar­
nym, z chwilą, kiedy, rozpoczynają wal­
k~ z gospodarzami w imię wrogich nam 
idei politycznych tneba niemieckiemu 
sublokatorowi przypomnieć klęskę po­
niesioną w walce z polską energią, 

zdolnościami i. hartem na caJym fron­
cie przed 1918 r. w znacznie, ale to 
znacznie lepszych warunkach. 

Jeśli niemiecki sublokator chce wal­
ki.. to owszem ... 

,.Nlł.T.lEŻY BYĆ P RZYGOTOlJ' A NYiJI !" 
",,, , ·-::"_·'W"·~""~_",_. ___ "''''Jo,~,·.~ _~,:-.~,,,,,., 
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" 
Mussolini na inspekcji oddziałów a1'lyleryjsh teh podczas oSla)nich manewrów. 
Duce ma wyglqd skupiony i wydaje się, jakoby już ukladał w myśli ustępy 
przemówienia, które wyglosił krótko potem do żołnierzy na lemat ~,Należy być 

przYllotowanymf" 

Skąd grozi totalizm? 
"Sanacyjno"-konserwatywny "Czas" ~!I.­

mieszcza uwagi o totali:i.mie. Jest w nJch 
kilka błędów, są i poglądy słuszne. Do 
błędów należy, że "Czas" nie rozróżnia 
rządów "monopartyjnych", które wyklu­
czają istnienie innych partyj prócz będą­
cej u władzy, od rządów jednf>g') spo­
śród istniejących stronnictw. 

Ma rację jednak "Czas". g jy zwraca 
uwagę na niebezpieczeństwo totalizmu 
"biurokra tycznego". 

Totalizm w Polsce - pisze .,Czas" -
moie byr urzeczywistniony jedynie. po­
pI'Zl'Z pozbawiony kontroli system biuro­
kra tycz;no-tot.alisty~zno-P?cla tl<.owy. Stą_d 
"rozi naprawdę nlebezpH'czenstw'J. Obj'­
~atel w Polsce nie będzie p07.bawiony 
wolności przez żadna, milicję partyjną. po 
takiej milicji żadne st.ronl1lctwo ,Dll' pORla.­
da m0Żl' on natomiast straclC wS7.elką 
sw'obode działania wszelką samorlzielność 
przez ~rzędnika administracji pa.ństwo­
wej, który by się nie liczył z 0POIVląZU .1ą.­
cym prawem i w sposób zupelme dowolny 
\vyda wał swe zarządzenia. przez. poborcę 
podatkowego. który by. przy wymla.rze po­
datków kierował się me przepisami praw­
nymi a takimi lub innymi względami 
ubocznymi, wreszcie przez !'ozrost etat,Y­
zmu, który by z niezależnych przedSIę­
biorców zrobił uzależnionych od cZ'lnnl­
ków rządzących funkcjonariuszy. uzależ­
nionych nie tylko w dzie:Izin.ie ich służ­
bowych obowiązków. ale rO\':'Dleż w z.akre­
sie ich życia prywatn~~o. dZlał~~noścl spo­
łecznej. poglądów pol1tycznych. 

Nie wolno takte zapominać o nieliez~ 
pieczeństwie totalizmu komunistycznego. 
Nie jest ono aktualne, bo prąd odrodzenia. 
narodowego odsunął je daleko. Czujność 
jednak w tym zakresie jest zawsze ko-
nieczna. 

Ludowcy i rząd 
Polska Agencja Agrar:1.'!. zbliżona do 

Stronnictwa Ludowego, ogla<;za komuni­
kat o stosunku ludowców do rządu, w kt6-
rym pisze, te pogłoski na ten trmat nie 
odpowiadają calkowicie ist:cie rzeczy oraz 
wymienia nazwiska działaczy lud0wych, 
przeby\vających w więzieniach. 

\Vileńskie "Słowo" twierdzi, że ro~mo­
'A'Y z ludowcami prowadzi wicepremier 
Kwiatkowski, ale ugodowe pr6l,y nie daly 
dotychczas rezultatów. 

Inaczej jest z SOCjalistami, z którymi 
rozmawiać ma - wedlug "Słowa" - pre­
mie,!, Skladkowski i którzy "ma,:ą idealne 
stosunki z władzami administracyjnymi", 

Taktyka wyborcza PPS 
i ludowców 

\V sprawozdaniach z zebrań Stronnic­
twa Ludowego oraz PPS powtarza się 

ł 
obecnie je<1en charakterystyczny motyw. 
Mianowicie mówcy na zebraniach stwier-

, 
dzają, że gelyby ich partie wzięły udział 
w wyborach samorządowych, to w wybo­
rach parlamentarnych na podstawie obee~ 
nej ordynacji udziału nie wezmą. 

Wytycza to - jak się zelaje - linię 
ta ktyki wyborczej obu tych stronnictw, 
które widoczni':! pragną iść do wyborów 
samorządowych pod haslem zmiany ordy­
nacji wyborczej do ciał parlamentarnych. 

Min. Bonnet 
p a ryż. (PAT). Termin wyjazou 

ministra spraw zagr. Bonneta do Ge­
newy nie wst.ał jeszcza jeszcze ui't.alo­
ny. Kie jest wykluczone, że min. Bon­
net ze względu na Rytu,ację międzyna­
rodową. odłoży swój wy jazd na kilka 
dni. 

3 

Zagrożone \V ~wym bycie i wstrza­
śnic:te zdradą sprawy narodowej szer'3-
gu sprzedawczyków, społeczellstwo po­
morskie nie ograniczyło się do oporu 
biernego, lecz przeszło do bezprzykłau­
nego w historii kontrataku. HasJo "ani 
piE;'dzi ziemi Niemcowi" urosło do har­
dego ślubowania bojowego, zwarło 

wszystkie stany i zawody w żelazny klin 
szturmowy i stało się zalążkiem nowe­
go, nieznanego dotąd rodzaju patriotyz.­
mu, skupiajllcego wszystkie niemal si­
ły na odcinku ekonomicznym. 

Walkę bez pardonu wydano Żydom weWłoszeth 
Kom isja Kolonizacyjna natrafiła nil 

tak zacic:ty opór, że po roku 1886, zmu­
szona już jest kupować ziemię od Niem­
ców, nie chcąc narazić akcji koloniza­
cyjnej na zupeJny zastój. Milionom pru-
~~ ...... -~.---_.~ .. __ . 

Z satyry politycznej 
Gdybym był ministrem! 

Jeśli ja byłbym ministrem 
POPI':c:; dobr:, dzieJI, gOdZ111ę, 
Ort s1/llck7l1' ruchem byslrym 
l'oorislllcalbYJn rod:;inę. 

/>;'-tw('t moja wlasna ciocia, 
!I-a Sll:e 1('/asne imieniny, 
!I'ir mOlllaby/ bezrobocia 
Likwidować u'śród rodziny ... 

No, (l much ubOllich krewnych, 
Mimo prośhv, groźbY, wstręty, 
Mimo min i stów wylewnych 
Nie posylałbym wrejenty . .. 

Ród mój chodziłby zły, blady, 
M dlał z 1J1'zcTciell, lęków i z trem, 
7.orlcn nie miallJ!/ posa.dy, 
Gdybym ja zostal ministrem. 

"T\uricl' ,,'arsza wski", 

Po wysiedleniu :!:ydów cudzoziemskich - Usuwanie :!:ydów ze szkolnictwa - Przygoto-
. wania zakończy wydanie "Karty Rasy" 

Dekret rządu włoskiego dotyczący 
Żydów upamiętni się w dziejach ży­
dostwa calego świata. Jednym pocią­
gnięciem pióra rząd włoski rozwią.zał 
sprawę Żydów cudzoziemskich, któ­
rzy od kilku lat zaczęli do Włoch, Li­
bii i posiadłości egejskich masowo na­
pływać. 

'Według doniesień korespondentów 
angielskich przebywających w Hzy-

I 
mie, na terenie \Vloch zamieszlomje 0-

uecnie około 84 tys. Żydó\v, w tym 12 
I tys. przybyłych po roku 1933. Liczba 
Żydów, którzy osiedlili się w Italii po 
1 stycznia 1919 r., wynosi około 20 
tys. Ci Żydzi zmuszeni zostali do o­
puszczenia Wioch. 

Zarządzenia włoskie dotyczące Ży­
dów cudzoziemskich wywolały w ca­
łym świecie olbrzymie wrażenie. Pra­
sa angielska ogranicza się do informo­
wania, prasa amerykańska, pozostają­
ca pod wpływami żydowskimi, wyra­
ża oburzenie z powodu "okrucieństwa, 
okazywanego pożytecznym i lojalnym 
obywatelom". Trzeba przyznać, że 
7,d7.h~'ienie prai'~T zagl'='lnirzne.i .ie~t o 
tyle slusZlle, iż na ogół nic spoclziew~-

no się, aby rząd włoski przedsięwziął 
środki tak radykalne. 'Vbrew wszel­
kim przypuszczeniom faszyzm posta­
nowił, że oczyszczenie Italii z wpły­
wów żydowskich powinno być całko­
wite. 

Bada Ministrów przystąpiła obec­
nie do rozwiązania bardziej zawikła­
nego zagadnienia ŻydÓW, którzy uro­
dzi li się we Vlloszech lub przybyli tu 
przed rokicm 1919. Tal\: więc ,,,alka 
fasz~-zl11U z żydostwem nie skOllczyła 
się na wysiedleniu Żydów cudzoziem­
skich, objęła wszystkich Żydów. 

Zagadnienie Żydów, którzy pozo­
staną we " ' Ioszach, nie da się załat­
wić przy pomocy jednej ustawy. Sze­
roka opinia wIoska nie była dostatecz­
Ide poinformowana o zgubnej roli, jaką 
żydostwo oclgr~-wa w innych pań­
stwach. Nie zdawano sobie sprawy, 
że sprężyną rewolucji w Hiszpanii i 
w Rosji, że gorliwymi twórcami i krze­
wicielami komunizmu - są. Żydzi. Ak­
cja więc musi postępować wolno. 

Dlatego też Hada Ministrów ogra­
nirZ~'la siQ na razie do c'lziedzill~T naj­
ważniejszej, tj. do szkolnictwa, gdzie 

Żydzi wyrządzić by mogli najwil;:ksze 
szkody. Przyjęto szcreg projektów u­
staw, które wykluczają całkowicie 
współudział Żydów w wychowaniu 
młodzieży. Zwolniono Żydów nauczy­
cieli, wycofano wszystkie książki i 
podręczniki, których autorami byli 
Żydzi, rozwiązano żydowskie towarzy­
stwa naukowe i akademie, zwolniono 
nawet urzędników administracyjnych 
Żydów. Ustawy te zatwierdzone zo­
staną przez Wielką Hadę Faszystow­
ską, która zbierze się 1 października. 

Ostatnim aktem przygotO\YaWCz)TIn 
do walki z żydostwem we '''łoszech 
będzie wydanie "Karty Basy", w któ­
rej sprecyzowany zostanie stosunek 
faszyzmu do Żydów. Po dzisiejszych 
zapowiedziach sądzić należy, że spra­
wa żydowska załatwiona zostanie od 
podstaw. 

Dr med. H. ZIOMKOWSKI I 
."el'j. I'bor6b ~k6 .... wener. I mocznpll'iowYl'h I 
L6dż, 6 Sierpnia 2, te!. 118.33-
Przyjmu'e 9-12 i 3-9, w niejzjelę: 9·12. 
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Wybuch kotła w amerykańskim ekspressie I znown w 3 dnia clągnłeaia 4 klasy 
42 Loterii padła wygrana ł losowanie bonów ..... I 

Funduszu Inwestycyjnego 
Pocit:{g JI)'~ejechal kilka kilo'lneb'ów be~ 'lnas~ynisty 

zŁ 10.000.- na nr 39093 

W kol. DZIERŻANOWSKIEGO 
·w dniu 8 września 1938 roku wylo"ow~ne zą' 

sta!y do l1morzeni~ bony Fundn"zu InweFt
1
'.:c

4
Y)j· 

n0go oznllczonp numerRmi; 18.818 4278. I.' 
5.3~9. 3G'o]2. 25.347. 3'1.419 - we wszystkich 10 
seriRch WYPIl"z(,7.ony('h na pod.tawie rozPolr9?~; 
dzenia MiniRtra Skarhu z dnia 111 Ji_topada .'" 
roku (Dz. U. R. P. nr 89 poz. 6941. Wyln~ownlJ1e 
bony wykupywane Sil przez kasy Urzę(uw 
Skarbowych po 100 zł Z3 bon 25-zJotowy. 

i palac~a 
N o w y Jor k. - Ni€zwykłą przy­

godę przeżyli pasażerowie ekspressu, 
przecinającego Stany Zjednoczone. W 
pewnym momencie przepełniony po­
ciąg stanął \V polu przed miastem Ce­
darville. 

Stwierdzono, że na lokomotywie 
ni·e ma ani palacza, ani maszynisty, a . 
kocioł parowozu jest uszkod~ony 
wskutek wybUChu. Śledztwo wykaza-

lo, że w odległości kilkudziesięciu ki­
lometrów od miejsca zatrzymania się 
pociągu pQkł kocioł. Strumienie gorą­
cej pary poparzyły maszynistę i pala· 
cza tak, iż zmuszeni oni byli wysko­
czyć na ziemię, gdzie padli bez przy­
tomności. 

Pociąg pQdził dalej i tylko szczęśli­
wym zbiegiem okoliczności zatrzymał 
się sam na szynach bez wykolejenia. 
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wał do haraczu na "dzieci hiszpań­
skie", a właściwie jak się wyraził je­
den z obecnych na wiecu robotników, 
na "czerwone" wojsko. Czy nie ma 
biednych polskich dz i eci? - pytali o­
burzeni robotnicy. (mf) 

CZy nie ma biednych polskich dzieci? 
Budowa fortyfikacyj 
na Śląsku Niemieckim 

\V r o c l a w (PAA). \Vzdlu~ granicy 
czechoslowucl<;iej na niemieckim Śląsku 
w miesiącu sierpniu prowadzono illten­
sy\vnie budowQ no\vych fortyfikacyj. 

Socjaliści c~ęstoclw'Wscll ~b 'ierajf'{ pr~y'lnuso'We datki na 
"czeł'lvouyclt" 

Częstochowa, 9. 9. Już niejed­
nokrotnie donosiliśmy o niesłychanej 
akcji socjalistów, którzy rozpoczęli 
we fabrykach natarczywą zbiórkę na 
"czerwoną" JIif;zpanię· 

V,Typadki tego rodzaju nie hyly 
rzadkie. Kilkakrolnię interwcniowały 
władze policyjne, gd~'ż cala ta akcja 
b~Tła --cz~'wiście niezbędna. Pod zro­
zumif~-m prz~'mup,em wyciągano od 
roboLików nalcż~cych do związków 
klasowych grosze i złotówki na cze(-

wonych podpalaczy w Hiszpanii. Dla Szczególnie silIle fortyfikacje zbuclowa­
pozoru ubierano ohydną robotę w pła- no w miejscowości Seidenberg, która 
szczyk zl1iórki na "dzieci hiszpallskie", swoim i domam i przylC'ga do granicy i 
ufiary "faszyzmu". łqczy się ze \ysią Eltersbach po czech 0-

Zdawałoby się, że robota "fołks- słowackiej stronie. 
frontu" w Polsce już się SkOl'lczyła. Do budowy l1;i,yto rohotnik6w z TIer­
Ale oto we Rl'odę we fahryce włó- linA, i 7,ag'l~bia Saal'y. Dworzec lwlejo­
kienniczej "Stradom" odbył się \viec wy \v Scidenbel'g został rozhudo\van,y 
robotników zwolany przez związek IlIO du;i,ych rozmiarów. Pierwszą , tae.i!J 
klasowy, na którym przemawiał jeden na. linii do G6rlitz, Nigrisch-Hagenwal­
z tutejsz~'ch asów "czerwonych". I Je zf1mieniono na punkt węzłowy, łą­
~nów socjalist~czny' krzykacz nawoly.- cząc ją ze stacją kolejow~ Zittau. ..a:.., ..... 

Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 

B y d g o s z C z, 9 9. Żyto 14.25-14.50; psze­
nica 1n -1~.2;:;: jp,cz01ieii. I ~t. 14 .. 50-14.75. IloFl~ 
14.2.;-1-1.50: oWIes 14-14.23: olrcby żytnie \,! 
do 11.25; otręby pRzenne m. 11.2:)-11.75 śr. 1~·!2 
do 12.2.), gr, 12.:;0-13: m:lka żytnia 63'/' 2~.la 
do 23.2:;: maka pRzenna 6:;'/, 30 . ~0-31 .50 . 

K a t o w i c e, 9. 9. Zyto 16.25-16.50: psz'~r 
ca cz. 22.::;O-2!l, jedno 22-22.;;0. zb. 21.50-,,; 
jęczmiell pru'm. 17-17.:;0. P:J"t. 16-16.50; o\\'!~! 
jedno 17- li.:;O, zb. 16.2:;-16.75: otre.by Ży~le 
10- 10.:;0: olJ't~by pSZf'nne gr. 12.2,';-12.75.

1i3
[,. 

lą.Z~-~!.~~: 01._ JO~10.:;O; _~l:]lm Y.Y,tnill ., 
2(;.1 .• - _1._ .•. O1flkn pszpnnn G.,/, 34-311 .. 900 

łJ Ó r1:i, !l. !I. ,7,)'to 16-1G.2.'5; pszenic3 l; 2'1" 
22.:;0, zh. 21.7:;·-22; jl)Czmil'll przern. l·1.~O-?: 
o\\'il's j. 10.:;0- 17, zh. 16-1fi.::;0; otręby Ży,,~le 
!l.:;O - !l.7:;: otr('hy pszenne :<j, 10.2:.>-10.50, ~r. 
10.:;0-10.7:;: 1I1:lkn żylnia 65'!, 27.50-28.50; maka 
pszcnn a ,,:;'1. :\:;.:;0 :<6.:'0. t 

I, w ii w. 9. fi. Żyto T st. n .2:'i-1a.50 I!" 
11i- 1:;.2:;; p~<l'nirn <'z. 21.2:i·2un. ?b. 19.~.;.~ 
20.00. b. 2~.2:;-2:;.iiO. zl>. 21 2:;-2L50; joC~!ll· I 
Jll·Z0m. 1:;.7:; - 1(;'2:; . pn-t. 13.50-1:1.75: °5'90. 
]7- 17.2:;. n ~t. JG.·j(l - 17: oll'ęlJY żytnie B" .• '. 
01 r('hy II"7.t'nne gr. 9.;'O-!l.7:;. ~r. 8.:;0-8.701. kll1 

!l.7.;10.7.;: m"kll żylnin G~'/"27.75-28.25: lllft! 
IlS7.l'l1nn (;~'!, ~7.~O ~R.iiO. 

\Y 1 l' ~ Z n IY:1. !l. n. Zyto 14.7;)-1:j.30~ pg:t 
nica ('2. :>:1 .):J..i~ . j"'<ln. !;:! 22~0. zh. 2J.,)o-~"· 
jN'7.l11iI'0 r ."..1. 1:j.~0 Hi, .TT. )5.2~-1;').50: o"'b: 
I !<t. 1.) 1.) .. ,0: __ ol rcl~::: zytme 9-9;nO; ot

1
1100 IlSZenJlI' gr. 11.,·,-12.~ .), ~r. 11-11.~O. ID •• k 

rh 11.~n: ""k" ż"mia 65'/, 24--24.7Q; 11",,-
I>SZeJU1a GG'i. 31-lI.'5.50. - __ ~,. ' 



> 
Numet ~ -- mf~1fO~TfI\', nl~rleTa, (fnla f! wnelnla I!f~ -- ~! 

t 

lru[iti!) wła~nei ilUJ ~kalaUJ na 1~ lat 
Ohydna zbrodnia w Krzepicach pod Częstochową - Otruli, bo nie chciała kłamać 
c z ę s t o c h o w a. - Przed Sądem wy dosypali trucizny. Nieszczęśliwa I Sąd Okręgowy skazał Wincentego 

Okręgowym toczyła się rozprawa prze-I kobieta zmarła w strasznych męczar- Raczyńskiego na 15 lat więzienia, brat 
ciwko braciom HaczYllskim z Krzepie, niach. jego otrzymał 12 lat więzienia. 
Wincentemu i Piotrowi, oskarżonym 

o o\~u~:j~o~I. \~~~C~~~~g~~c~~~~~~r~~ -Zab-Ił pr YJ-ac-Iela skarżył brata swej .. żony, niejakiego Z 
Chrzana, o kradzlez roweru. Oskar- , 

~~~~!:r 1~~~10 2~\~~!~~~~ie'S;~i~Żd~~CV:~~~~ aby zdobyć znaczek pocztoWY 
war. jednak chciał zarohić podwójnie, 
nama"'iał swą. żonę, aby w sądzie ze­
znała, że to brat jej rower skradł. Re­
ligijna kobieta nie chciała złożyć fal­
sZ~' \Y~'ch zeznall i powiedziała na roz­
prawie pra\nlr:. 

Roz\dcieczony \Yincenty Raczyń­
ski udał się niezwłocznie po rozpra­
wie do swego brata Piotra, z którym 
uradził, iź "nieposłuszną" kohietę na­
leży zgładzić. Na drugi dzień do ka-

Samobójstwo 
urzędnika pncztowego 

\Ya r s z a w a. (Tel. wł.). Urzędnik 
pocztowy 29-letni Zygmunt \Viśniew­
ski popełnił wczoraj samobójstwo 
Pn;ed kilku trgodniami poznał młodą 
kobietę, zakochał się w niej, ale ko­
bieta t.a ze "'zglc:du na męża znaJo­
molić zerwała. \Yiśniewski nie mogąc 
przeboleć roz5':]."ia, zastrzelił się pod­
czas pracy w 8 Urzędzie Pocztowym. 

17 -letni chłopiec zabił matkę 
T a r n o p o l. (Tel. wł.). Tragiczny 

"'ypadek zdarzył się we wsi Tybu­
chowca w pow. buczackim. 17-letni 
j\[ichał Dutka w czasie zabaw~- wyce­
lował karabinem do matki, któY·ą. kula 
ugodziła. Zabójcę aresztowano. (\,,) 

Baron oszustem 
\V a r s z a w a (Tel. wł.) Baron \Vla­

d~'sla\Y Horocb, za którym policja roze­
sIała już listy gOJicze, zós!ill "'reszcie 
u.i~ly na prO\\"incji i dostawiony do sto­
li.cy. Oskarżony .iest o to. że przy po­
mocy róźnrch falszerstw i machinacyj 
weksłowych wyludzi\ oel rÓŻnych firm 
towarów na przeszło 70 tys. zl. 

Tylko 150 nowych studentów 
\Va r s z a w a. (Tel. wł.) Do Aka­

demii Stomatologicznej na pierwszy 
kurs pl'zyjr:tych zostanie w tym roku 
tylko i30 osób. (\v) _ .... --_ ...... -............ ,----

Swego czasu zamieściliśmy l.a "Sło' 
wem" wileJlskim list otwarty I{sięi.y Pro­
boszczów do lIIelchiora 'Vańkowicza. W 
liście ty mksięia oświadczają gotowość 
wpłacenia na F. O. N. 5000 zl, jeśli p. 
'Valili:Owicz udowodni swoje "rewelacje", 
że na przyjęciu ks. metropolity wileJlskie· 
go przez jednego z proboszczów ,.Krątyły 
kolejki nalewek". W razie nie udowodnie· 
nia przez p. 'V. tych "re\\ etacyj", księża 
proboszczowie wzywają "Kochanego 1\Ie1a" 
do wpłacenia na F. O. N. 5 ODO zł. 

Po c!wóch tygodniach odezwał się p. 
VI'atikowicz w "Kurierze Porannym". Sens 
jego oc!po,,·iec!r.i jest taki. że p. Wańko· 
wirz musiał opuścić towarzystwo w czasie 
przyjęcia, a ustęp, iż .,1. szarego kOlica 
krą;;'~' ly kolejki nalewek" został "przy­
adaptowany z dziecinnych wspOmniel)". 
Pan " 'atikowicz uważa, że sama rzecz nie 
pO:'1iada żadnej wi1rtości. 

POłłUł'a ~bł"odnia tlJstł'zqsllęla Anglic{ - Motyu'y ollyt!nego 
c~ynu. 

L o n d y n. - Olbrzymie poruszenie I !'1kiem Sheene, tóry początkowo wy-
wywołała tu zbrodnia, popełniona na parł się win~', lecz później przyznał 
osobie jednego z najwybitniejszych się do zbrodni. Jako powód m order­
filatelistów angielskich, kupca \V. J. stwa poda! Sheene, iż zabił swego 
Shuftleburne, którego zamordowano w przyjaciela, aby uzyskać jeden cenny 
jego mieszkaniu. znaczek do swych zhiorów. 

W wyniku energicznych dochodzeń Chodziło tu o znaczek hanoverski, 
aresztowano jednego z przrjaciół za- harc1zo rzadki, wartości kilku tysięcy 
mordowanego, także filatelistę, nazwi- funtów szterlingów. 

T 

11 szkieletów kobiet" na dnie morza 
Nieluthkie postp'powa'łłie ~ iiołtami sułtana Abcl"l Hant.ida 

I !;; Ł a m b u 1. - Podczas robót por­
towych. przeprowadzanrch przy Zło­
tym Rogu, znaleziono na dnie morza 
11 !'zkieletów, zaszytych w skórzane 
worki, obciążone kamieniami. w cza-

"ie badaJ'! st\\"ier(lzono, że są to szkie­
letr kohiet, odalisek sultana Abdul 
Hamida, który "miał zw~-czaj" topić 
swe żony w morzu w razie jakiegokol­
wiek przewinienia. 

Znany plf:" ciflrz I/iemiecki Maks Schm elin{j posiada mająt~k ziemski Ponila1l 
na Pomor;:,u S:r:ecirisUm. ,\'a obTa:'/~1l u'idol, jak razem z żoną, aktorką fil­

mou'q Anno, Ondry, odWawir, :; sl1l:bą folwarczną dożynki, 

Dwie dziewczynki oraz chłopczyk 
porwali niemowlę 

2ZS 

iJ.llodoeilu,i , .• gangsfe·,..zy" nie 'U'yJ'z({d~ili kr~ywdy swej ofier~e 

L o n d y n. - Sprzed jednej z kli-I jednego z miejscowych parków gdzie 
n!k skradziono niemowlę ~raz z wóz- ur,~ąd~~ły zabawę ~w mamę i' dziec­
kIem. Zarządzono natychmIast alarm, ko. I\lemowlę wYJęły dziewczynki z 
lecz długi czas nie udało się policji powijaków, wykąpały, umiejętnie je 
wykryć, kto skradł dziecko. wytarły i z powrotem zawinęły. Na-

Dopiero po pewnym czasie ustalo- stępnie dzieci udały się na dłuższy 
no, że niemowlę skradły dwie mało- spacer, w czasie którego odnaleziono 
letnie dzie"'czynki i chłopczyk. Dzieci zgubę· Porwane dziecko nie poniosło 
Udały się wraz ze S\"ą zdObyczą. do szwanku. 

Królowa Farida o prawach kobiet 
n:alka ~ kapłanami - ,,"6.1oje n,ie,j'łce pJ'~y boku kt'óla, a nie 

w jego ś.,,,icie" 

J{ a i r. - KrólOWa Farida postano- Powszechna sensacjn wywołał tu 
wiła WYPoWieC.!Zi.eć ostrą. walkę ~d\":ie-I fak.t nie:vzięcia przez k/ólO~\'ą. ~lcl:dału 
rzn~'m obycza.lom muzulmansklm, w Jednej z U!·oczysŁnści. l\.rólcwa 0-
k iciJ·e. czynią. l. kobiety egipskie] n ie- świadczyła ,7.e n ia bęf'zi e lo\YarzY~l:Yć 
wolnicę. s\"emu małżonkowi w charakterze 

Z uroczysto8cl uiinobrania 
'W Stanach Zjednoc~onych 

J 

Oczywiście, amerykański taki obchód 
kulminuje w wyborze królowej. 

jednej z osób ze świty. "Miejsce moje 
jest przy królu, jako m0im mężu". -
oświadczyła młodzlUtke. władi:zyni. 

Nie jest to pierwsze energiczne wy­
stą.pienie egipskiej królowej. Oświad­
czyła ona publicznie, że jeżeli w F .... 
gipde kapłani, mający wybitny wpływ 
na opinię społeczeństwa, nie zmieni'ł 
swego zapatrywania na stanowisko i 
przywileje kobiety, ona, królowa, bę­
dzie stale protestowała w ten sposób, 
nie biorąc udziału w żadnych uroczy­
stościach publicznych. Prasa egipska 
przyjęł-a. z wielkim uznaniem energicz­
ne wystąpienie królowej. Kobiety są. 
oczywiście z,achwycone. 

Czy Sadowski 
zostanie powieszony? 

War s z a w a (Tel. wI.) Wpłynęła 
do Sądu Najwyższego skarga kasacyjna, 
w sprawie której dwie instancje wyda~ 
ły wyrok śmierci. _ 

Oskarżonym jest wielOKrotnie kara.­
ny zbrodniarz ~.ystępu.iący pod nazwi­
skami Piot.ra Sadowskiego i Piotra 
Jankiewicza. Przestępca ten odbywał 
w grudniu karę dożywotniego więzienia, 
za ciągłe bójki ze swoim wspó1towarzy-' 
szem celi. Pewnego dnia usiłował za­
mordować więźnia, skutkiem czego 
oddano go pod obserwację psychiatrycz­
ną w szpitalu więziennym. Tam zdo­
lał przedostać się do lóżka swego wro­
ga i zabił go uderzeniem drąga. Ska.­
zano go za to na karę śmierci. Obrona. 
stawia tezę, iż Sadowski jest umy­
slowo chory, (w) 

Zatarg na warszawskich 
kolejkach dojazdowych 
w a r s z a w a. ·(TeL wł.)". Kilku­

dniowe rokowania pracowników elek­
trycznych kolejek dojazdowych nie 
dały pozytywnego wyniku, skutkiem 
czego pracownicy grożą. strajkiem, co 
fatalnie odbije się na komunikacji 
podmiejskiej. (w) 

Z wyslawy szpitalnictwa 
War s z a w a. (Tel. wł.). W ramach 

Pierwszej Polskiej Wystawy Szpital­
nictwa, której otwarcie nastąpi 10 
września, po raz pierwszy weźmie u­
dział w szerszym zakresie aptekar­
stwo. Dział ten organizuje Polskie 
Tow. Farmaceutyczne. (w) 

Akcja pomocy bezrobotnym 
War s z a w &. (Tel. w1.) Wojewódz­

kie Komitety Pomocy Bezrobotnym 
kOllCZą obracllUnki ze zbiórek za rok 
ubiegły. "V listopadzie przystąpią one 
do nowej akcji pomocy bezrobotnym. 
O.becnie opracowuje się projekt, w ja­
kIej formie należy śCIągać świadczenia, 
gdyż dotychczasowe opodatkowanie 
"dobrowolne" spotkało się z liczny­
mi zastrzeżeniami, gdyż wiele osób u­
chyla się od obowiąz.ku "dobrowolnego 
podatku". (w.) 

l'\ieZl'ozumiale jest stanowisko p. Wań· 
kowirza! :\ajpierw pollkre§:la. że na §nia· 
daniu ,.krążył~' ~ęsto kolejki", pra~nąc w 
ten spof;óh zrly~kreclrtować wiz~'tacj~ pa­
stcI·"kie ksiąrlza metropolity wileńskie~o, 
o którym \dallomo, że zakazał u'l.ywania 
alkoho'lu w czasie przyjęć. później za~. 
przrnarty clo mUł'U, twierdzi. że to maI a 
i c11'ohnll rzecz. Chlll'aktery~tyrznc, że p. 
" 'aI11\O\\'irz nie wspomniał nic o owych 
5 b-s. zlot\"Ch na F. O. ~., chociaż nie u­
dO'~'odnil ~\\'cgo Zllł'7.U(U. iż .. KI'ążyly gę' 
sto ]lalewki". Pan 'Valikowicz wyzwanie 

~~:~~r prohosz:rzów podjął, lecz go nie wy· 100 oso'b zQlenęło W płonącym mlees'clee 
:\a kOl1CU swego ,.w~·ja~llienia" p. L 

Waliko\\'icz dziwi się. że ,.w nagonce, ja.-
kiej je><tem (p. Warlkowic,,) obiektem z l'a- Sb- - - . k- -
cji mego (n. WaJikowirza ) p"oeesu z men- aszny pozar Japons lego miasta - 7 tysięcy mieszkańców bez dachu nad głową 
dlcm adwokatów" - biorą ulizial ducho- T O k i o. - Na półwyspie Noto, na część miasta. 
wni. Pan Wallkówicz m~' li !1ię. Nagonka 
_ a raczej w łaś c i w y sto81lllek spole. z~.chO~njm wybrz~żu. śr~dkowej .Jap?- Pastwą plomi~ni paqło ,1.500 do-
czelistwa' clo pana ;\Telrhim'a Wańkowicza Ill~~) bu~hł. olbrz)mI pO,zar w ml~ścle mów, w tym Wiele gmachow rządo­
nie wywołany zostal hynajmniej procesem I Hlml,?ahl; ]~dn~'rn z ~downrch osrod- wrch, jak posterunek policji, urząd 
jrgo z nrl.\\'ol\ataJllll. p, Wańkowicz o tym I kó~v .Iapoll~.k]('!lo I:~'holó,,·c:t.\\"a. nlOI'- ]lorztmY~· . ratusz, hihli,.oteka i \\"::z~~t-
GlJlllz(' \\ IC!... s!;t<'go Grozny ZY"' lot ::lruwil \YJ"'~~'v.+ I luc ~zkoly. !S"',''> Q <:mi<'l'Cil! \V pl 

mieniach zginęło przeszło sto osób. 
7.000 mies~kailców pozostało bez da­
chu nad głOWą· Rząd japoilski zarza­
dził natychmiastową pomoc ofiarom 
pożaru. 



Komuniści 
u Nahuma Ejtingona 

Ł ó d ź, 9. 9. - Donosiliśmy niedaw­
no o procesie przeciwko komórce ko­
munistycznej MOPR dzielnicy Górnej, 
która na terenie Łodzi rozwinęła bar­
dzo energiczną. działalność. 
Wyrokiem sądowym technik komuni­
styczny, Żyd S z l a m ,a B u k s, został 
skazany na 5 lat więzienia, zaś pozo­
stali trzej działacze komunistyczni na 
kary po 2 lata. więzienia. 
. Kilku innych oskarżonych z powo­
du braku dowodów winy zostało unie­
winnionych. Tygodnik "Co słych,ać", 
wychodzący w Łodzi, stwierdza: 

"Wszyscy zatrzymani za wyjątkiem 
Buksa byli robotnikami f. Ejtingon". 

A dalej pisze: 

"z przytoczonego sprawozdania sądo­
wego wynika, że żydowski agent komuni­
styczny werbował do roboty komunistycz­
nej robotników firmy Eitingona, której 
żydowscy szefowie utrzymują bliskie sto­
sunki handlowe z Moskwą i łączą ich ni­
ci osobistej przyjaźni z różnymi dygnita­
rzami bolszewicl\imi. 

"Ciekawe, czy płatny agent bolszewic­
ki, Żyd Szlama Buks, dostał z Moskwy in­
strukcję, że należy nawiązywać "kontak­
ty" przede wszystkim z robotnikami fir­
my Eitingon? 

"W prasie polskiej były już wzmianki, 
że robotnicy żydowskiej firmy Eitingon, 
skazani za działalność komunistyczną, do 
której zwabieni zostali przez płatnych a­
gitatorów Moskwy, otrzymywali po Wyj­
ściu z więzienia lepszą pracę." 

Do słów tych nie dodajemy żad­
nych komentarzy, przypominamy tyl­
Iw czytelnikom to, cośmy nie tak daw­
no pis~li, że Ejtingon, jeden z naj­
większych potentatów w Łodzi, trzę­
sący życiem gospodarczym naszego 
miasta, dorobił się majątku na handlu 
futrami w czasie rewolucji bolszewic­
kiej. 

Pozostawał on w zażyłych stosun­
kach z Krassinem, jednym z naj­
czynniejszych bolszewickich komisa­
rzy, późniejszym ambasadorem so­
wieckim w Londynie. Krassin zalicza­
ny był do najbogatszych ludzi w Eu­
ropie i głośny ze swych niebywale wy­
stawnych i wręcz luksusowych przy­
jęć. Krassin z chwilą śmierci swej cór­
ce zostawił 20 milionów franków fran­
cuskich posagu. 

Interesy futrzarskie Ejtingona o­
bracają. się na szlaku Moskwa - Łódź 
- Londyn - Nowy Jork. (m) 

Zderzenie się samochodów 
Ł ó d ź. 9. 9. Na ul. Traugutta samo­

chód adw. Zygfryda Brauna przy wy­
mijaniu wozu zderzył się z innym au­
tem osobowym. 

Oba samochody ulegly czę'ściowemu 
rozbiciu. Wypadku z ludźmi nie by-
lo. 

Pociąg obcią. mu nogę 
Ł ó d ź, 9. 9. W Koluszkach na sta­

cji pod przetaczany wagon dostał się 
kOlejarz z parowoozwni 56-letni Jan 
Mrówczyński. Doznał on obcięcia no­
gi. 
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"Tow." Szewczyk obiecuje żydolU pełną obronę ich interesów - Co na to powiedl~ 
masy robotnicze? 

ł, ód ź, n. 9. - Montowanie frontu 
delllokl'a tycznego w związku ze zbli­
żając~'mi się wyborami odbywa się w 
Łodzi w szybkim tempie. Informmva­
)j~llly o konferencji robotniczej z woła­
nej przez PPS i zwią.zki klasowe z u­
działem żydowskiego Bundu, Klu~m 
Demokratycznego i Stronnictwa Lu­
dowego i o debatach na temat wyLo­
rów. 

PPS przeprowadza stale rozmowy 
nawiązuje kontakty, sąduje opinię i 
po ci chu wciąga do współdzialu 7.. y­
dów i wszelkie ugrupowania lewo­
frontowe. 

Ostatnio dla odmiany zwołał zebrs­
nie Bund. Nie tylko chyba względy 
kurtuazji i formy grzecznościowe po­
d~'ktowały PPS i niemieckiej partii so­
cjalistycznej rewizytę na tym bun-

clowskim zebraniu, a podyktowały na­
pewno względy polityczne, że przybył 
przedstawiciel PPS tow. Szewczyk i 
niemieckich socjalistów tow. Kocio­
łek. l\Iówiono o wyborach, ale rów­
nież mówiono o kongresie oblony 
p:raw żydowskich. A panowie przed­
:::tawiciele soCjalistów oświadczyli. że 
odnoszą. się z sympatif,l. do zagadlJień 
kongresu i w całej rozciągłości poprą 
akcję w obronie praw Żydów. 

To oświadczenie oficjalnego przed­
stawiciela socjalistów, który deklaru­
je gotowość poparcia żądań żydow­
skich chyba dostatecznie maluje in­
tencje PPS, są to ni mniej ni więcej 
ubiegania się o głosy w nadchodzą­
cych wyborach. 

Żydzi powiadają. i owszem, rzuci­
my na listę, występujące pod szyldem 

PPS swe głosy, ale musicie nam f!. 
gwarantować, że bodziecie nas bron' 
i walczyć o nasze żydowskie Wall"a 
I PPS ustami swego przedstawiti~j 
Szewczyka tal{ie przyrzeczenie i obl~ 
tnicę złożyła. 

No i będziemy już chyba niedlUl' 
świadkami wzmożonej akcji p~1 
przeciw antysemityzmowi i nacjl)lJa 
zmowi, bo przecież trzeba. na. przy\~ 
dach Żydom pokazać, że się ich i,t~, 
nie broni, inaczej bowiem gol,.QWi~ 
się namyślić i głosów swych nie ~ 
dać. 

Fakty te i zabiegi socjalistów I 

względy Żrdów nie były dla nik. 
niespodzianką, jest to już powszech', 
notorycznie znane. Tylko czy mru.y •. 
botnicze dadzą się usidłać przez. 
cjal-klasowych bonzów i kacyków 
czy pójdą. na Jep żydowskiej polil 
fołksfrontowej to chyba nieda! . 
przyszłość pokaże. Polski skład delegatury łódzkiej Rady Adw. 'A że socjaliści nie bardzo ufai" 

szyilSki, Stefan Kossakowski, Sto masy robotnicze, że obawiaję. się, 
Wróble\yski, Stefan Brzeziilski, Jan Ga- zbvt wczesne demaskowanie s 
jewski, Karol Szczech, Edward Szyfer. spÓłki z Żydami i 'udzielanie im i:l' 

Ł ó d Ź. 9. 9. - Wbrew opinii adwo­
katów Polaków współpracujących z Ży­
dami, Okręgowa Rada Adwokacka w 
Warszawie zamianowała na wniosek i 
7.godnie z życzeniem łódzkiego oddzia­
łu Związku Adwokatów Polskich skład 
delegatury łódzkiej Okręgowej Rady 
Adwokackiej w Warszawie w osobach 
adwokatów: Witold Kotowski - prze­
wodniczący delegatury, Bolesław Du-

Jak widać, obecny skład łódzkiej de- rancji w sprawie obrony ich, może 
legatury jest czysto polski. Żydzi zoo masy od nich odwrócić, świad 
stali wyelimino\vani. Na czele 16dzkie- choĆby fakt, że w ofiCjalnym org& 
go oddziału Adwokatów Polskich stoi I o tym zebraniu Bundu i przyrze 
znany działacz społeczny adw. Franci- niach tow. Szewczyka nic nie wsp 
szek Szwajdler. nieli. (m) .... 

E d 

U Kohna i Ejtingona znowu zatargi - U Rozenblata 1 robotnik poniósł śmierć i 900 
zostało bez pracy - Kto za to ponosi winę? 

Ł ó cI Ź, 9. 9. Donosiliśmy już (na- zuje? Oddział~' te zostały wydzierZa­
wiasem zaznaczymy, że jest to stalą. wione przez firmę przedsięhi.orcom 
naszą rubryką) o zatargach w dwóch prywatnym. Ponieważ przedsiębior­
znanych i popularnych firmach, wy- ccm tym nie wypłacono należnych 
nikłych oczywiście na tle płacy i wa- sum, robotnicy również nie otrzymali 
rnków pracy. wynagrodzenia. I znów powstał za-

Nie potrzebujemy od siebie doda- targ, którym zainteresował się inspek­
wać, że to mogło się stać w firmie ter pracy. 
,,'Vidzewskiej Manufaktury" i u Na- Uszer Kohn niech nie uważa, że my 
hum a Ejtingona. jesteśmy tylko dlatego, by tego 1'0-

O co rzecz idzie? Uszer Kohn nie- dzaju kombinacje demaskować. 1\-1a­
dawno chciał niemal na bruk wyrzu- my poważniejsze kłopoty. Ale ponie­
cić okolo 2 tys. robotników, zanasiło waż pewne metod~' postępowan ia U­
się na poważny zatarg, który groził szera Rohna i .iego następcy Maksa 
strajkiem. Obecnie jakoś ten zatarg Kolllla stały się zasadą, więc jeszcze 
załagodzono i sprawę zawieszono na dziś wracamy do nich. 
dwa tygodnie. I Normalnie się prakt~'J{uje, że dział 

Ale tymczasem wybuchł konflikt techniczny stano\Yi intergralnĘt część 
w dziale stolarskim, blacharskim i przedsiębiorst"'a, że clrl'ekcja bier7.e na 
metalurgicznym. Co się bowiem oka- siebie wszystkie zobowiązania. Tym-

czasem KollO w,'Clzierżaw\\ 'l.a·· 
mechani.czne pry\vatnym przedsię 
com, którym zreEoztĘt nie placi! na 
ności. I teraz powstał konflikt 01 
co. Kto ma płaciĆ? Kohn nie bę 
placił i nie wiadomo czy przedsiębl 

cy zapłacą. Olo jeszcze jeden ze sp 
sobów wyzyskiwania robotników, 

A TERAZ EJTINGON 
A teraz Ejtingon. Znowu zatar~" 

tle warunków pracy. Chodzi o rzecZ" 
stanowiska ogólnego błahą· Robotn: l 
domagają się uregulowania. wan;' 
ków pracy i stosowania. się do c; 
nych norm Zapowiada się znowu' 
targ, który grozi strajkiem. TI!i' 
chodzi o to, że przy maszynach tl.:· 
kich i przędzalniczych jest za m' 
obsługi. Tkacz, czy przędzalnik,!D~ I 
często sam spełniać czynności obslu1 
przez co przy akordowej prac)' zna? 
nie mniej zarabia niż powinien. R~ 
rzysta na t~'m Ejtingon. 

I ROZENBLAT ... 

Posłuchajmy głosów, idących z szerokich mas robotniczych 

Prasa doniosła o wybuchu ko! 
parowego u Rozenblata: którego ol 
rę. padł .i eden robotnik. IUo ponosi' 
to winę? Czy życia ludzkiego się t: 
ceni? CZY śmierć robotnika nic !, 

znaczy? Pewnie, że się to wszy!h 
Ł ó d ź, 9. 9. Uwagi nasze na temat r - Jeśli ma się pod oknami cuch-

konieczności bliższego zajęcia się po- nące bajoro, tak jak tu izbę przewie­
trzebami przedmieść, przede wszyst- trzyć? - brzmi inna skarga. 

CHARAKTERYSTYCZNY GLOS zakończy dochodzeniami i ktoś talJl 
Ciekawe wytłumaczenie braku na- to będzie odpowiadał. Ale obecnie\\' 

leży tego zajęCia się potrzebami przed- powiada się na 14 dni pracę 900 ro~ 
mieść dał jeden z mieszkańców Bałut. tnikom. Zostanę. oni bez pracy, bl 

,,- Bo oto - widzi pan - w na- pozbawieni źródła zarobku. 
kim ich ~r~ka~i, spotkały się z ży- NIE Ż4.DAMY NIEMOŻLIWOśCI 
wym oddzwlęlnem. 

NA PRZEDMIEśCIACH GNIEźDZI 
SI:{: BIEDOTA 

Redakcję naszą odwiedziło szereg 
przedstawicieli przedmieść, wskazując 
na konkretne zaniedbania i braki. Jak 
się okazuje z otrzymanych relacyj, po­
chodzących głównie od ludności robot­
niczej, przedmieścia upośledzone są 
pod względem udogodnień. z których 
korzysta śródmieście - kolosalnie. 

- W niepogodę - mówił jeden z 
naszych informatorów - grzęźnie się 
w błocie. W dni takie w mieszkaniu 
pełno brudu. Dzieci, brnąc w błocie, 
stale się zaziębiają i chorują. 

- Ileż to obuwia naniszczy się 
przez brak uporządkowania ulic -
skarży się jednak z matek. A przecież 
my, robotnicy, nie mamy środków na 
ciągle nowe zakupy. Rezultat tego 
taki, że chodzi się w clziurawvch trze­
wikach 

- Przecież nie żądamy niemożli-
szym "kadłubowym" samorządzie nie I A TERAZ WNIOSKI,., 

wości - słyszy się z wielu ust. Cho- ma przedstawicieli szerokich kół sp 0- Przytaczamy fakty z dni ostatn. 
ozi przynajmniej o jakie takie dopro- łecznych. 'V "bajracie" zasiadają lu- d la niektórych niemal nic nieznaczą 
wadzenie do porządku jezdni i chod- dzie z nominacji, a nie z woli ludno- Ale, kto patrzy na te sprawy .ze ~z' 
ników. Czyż nie możnaby wysypać ści. Czyż tacy reprezentanci wyczu- szego punktu, kto je traldu)e Ja 
choć żwirem chodników ulic, tak aby- wają: potrzehy ludności, jej troski i symptomatyczne i notoryczne, ten ~ 
śmy nie potrzebowali topić się w bIo- warunki życia?" si powiedzieć, że źle jest z calYl~ ~k 
cie chcąc wyjść czy wejść do domu? dem;'a ł ŁodZI ze ' 
Należałoby porobić choćby prowizo- "Na czele ZarZądu Miasta znów t ZYClt spo eczn~go ~v Jnych p~ 
l'yczne ścieki: nie dopuszczając w ten stoi tymczasowy prezydent, a więc ~~w~~~s; on~ nt~cl~le~,~lr~~kacb IJlIil 

sposób do przekształcania ulic w to- t~kże z~wc1zięc~aJący sw~ sta.~owisko wywołaĆ ~~rzyty i zadrażnienia, c> 
pieliska. n~e woh l~c1n~sel, ~ nOml~~CJl. Pr~y prowadzające nieraz do pow~żl1i 
"ZA TAKIE ULICE wóJT MIALBY !ym ten .t) n:czaso" y pre~) dent me konfliktów. Normalną rzeczą Je,!. 

_ SI:{: Z PYSZNA .. :' Jest. Łod7.lam~em. Czyz pl zy. tego ro~ z nic nieznaczących faktów wy~a:la .. 
- c1z.aJu u~ładZle. osobowym. m.sta,ncYJ zagadnienia o wielkiej doniosłoscl~ .' 

- Jeżdżę co roku do moich rodzi- mIarodaJnych .le~t gwarancJa, ze .mte. - tych maly. ch faktów składa się wla~n 
ców na wieś - oto słowa mieszkańca l'esy n1a 'ob t l l d l rI' . S l. o m~z~1.c l )?ę. ą na ezycle życie stołeczne Łodzi, tak pelne a,: 
Bałut. 'Wiem więc w jakiCh warun- rozumIane l Ochl ODlone. stycznych nieraz krwawych molJl 
kach porządkowych żyJe ludność wiej- Trudno tej argumentacji odmówić tów. ' ' 
ska. Ulice wioskowe we wsi moich cech s!uszno~ci. "Kadłu~o'Wy" .samo- Już wielokrotnie zwracaliśmy u~ 1 
ro.dziców i 'Ysia.ch ok?licznych. poz?a- rząd me moze spełnić tej roli l tych gę, że musi nad tym czuwać czyn~ 
WlOne są dZIUr l kaluz. Za takle ulIce, zadań, co samorząd w pełnej skali. (Ł) inny który bv b -ł dolny w zarod~ 
jak na Balutach. wóit miałby się z ł ukrÓcić sa:mowoI~. C~y ni~balstlfo)f~ 
pyszna... brykantów. (Dl, 
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DY1:URY APTEI{ " J ._ .~ .. ___ ._f' 

Nooy dzisiejszej ayżUrują 'aptekf: Steltel .... 
Limanowskiego 37, Jankielowicz (Żyd) - Stary 
Rynek 9. Stanielewicz - Pcmorska 91, Bor· 
kowski - Zawadzka 45. Gruchowski - Naru­
towicza 6. Hamburg I Ska - Gł6wna 50, Pa­
włowski - Piotrkowska 307. 

TELEFONY 
Pogotowie miejskie 102·90. 
Pogotowie P. C. K. 102-40. 
Pogotowie lekarzy chrześcijan 111·19 

, Pogotowie Ubezpieczalni 208-10. 
, Straży Pożarnej 8. ~. 

TEATRY I" 

Teatr Polski (Oegielniana 37) - ,. A sznntka" 
Teatr Popularny - "Dama od ~ląksj'lUa". 

KINA 
Capitol - "Rapsodia" 
Corso - .. Serce i szpada" 
Ikar - .. Mob l hiszpański". 
l\{etro - .. Prawda zwycięża". 
OśwlaŁowy·Slo1l.ce - .. Niedorajda"· ,. 
Pałace - .. Ozardasz". 
Przedwiośnie - ,.Dunia c6rka pocztmistna" 
Stylowy - "Sze;k"'j "" " " .. 
Rialto - .. Heidi" ~' \ 

:ODPOW I EDZI R"EDAKC'i I"--s.: 
P. S. K. Uwagi pańskie uwa~amy za 

bezwr.ględnie słusr.ne. Jesteśmy takt e 
zdani~ te zadani13m prasy jest obiektyw­
ne informowanie o wszystldch przejawach 
życia z podaniem mniej lub więcej do­
kładąęj ich charakterystyki. Takie po­
dejście do faktów, podejście - jak pan za­
znacza - informacyjne nie jest wcale za­
jęciem stanowiska. Niestety nie wszyst­
kie pismu. stosują się do tej slusznej za­
sady. \V wypaclku, o którym pan pisze, 
uderza rzeczywiście jasJ~ra\\'y brak rze­
czowo::;ci. ol 

KOMUNIKATY; 
Komunikat Izby RzemieślniczeJ 

Izba Rzemieślnicza w Łodzi informu­
je, ze z dniem 1 grudnia rb. mija ostatecz­
lJy termin składania ulgowych egzaminów 
czrJaclniclych. 

Pracownicy 'warsztatów czeladniczych, 
nie posiadający świadectwa czeladniczego 
a pracujący przynajmniej 5 lat w swym 
zawodzie, "'inni zglosić się bezz\vlocznie 
na czteromiesięczny kurs dokształcający 
dla wszystkich zawodów, 1;:tórego UkOl'i­
czenie uprawnia do przystąpienia do egza­
minu czeladJ1iCzego. 

Zapisy: Instytut Naukowy -Rzemieślni­
czy przy ul. Moniuszki 8, pok. 12. Ilość 
miejsc na kursie ściśle ograniczona. 

Klub Sportowy ,;Arko" 
zawiadamia, że w sobotę, dnia 10 lim. '0 
godz. 15,30 otwiera boisko przy ul. Woło­
wej 2. \V razie niepogody uroczystość od­
będzie się w niedzielę, dnia 11 bm. o go-
dzinie 9 rano. .. , 

Rejestracja roc:mika 1920-1921 
W dzisiejszą sobotę winni się zgłosić 

w godzinach od 8 o 13,30 mężczyźni za­
mieszkali na terenie III komisariatu P. P. 
o nazwiskach na litery: L, L, M i męż­
czyżni z terenu VIII komisariatu P. P. o 
nazwiskach na litery: M, N, O, P, R. 

ZE śWIATA PRACY. 
Likwidacja strajków 

. i\Vobec przyjęcia \varunków, wysunię­
tych przez robotników doszlo do likwida­
cji zatargu w. cegielni Bracia Kluk (Oby­
watelska). 

Zlikwidowany został strajk okupacyj­
ny w fabryce poiiczoch "Silva", właśc. Zyl­
borszpic (Al. Kościuszki 90). 

Ł ó d ź, 9. 9. - Od sześciu lat intensyw- I ka Rodzina Ra"diowa, to trzeba stwierdzić, 
nie i ofiarnie prowadzona praca Łódzkiej że przyobleczenie myśli budowy gmachu 
Rodziny Radiowej, roztaczającej opiekę nad szkoły w realna, szatę w ciągu lat czterech 
ociemnia.lymi dziećmi łódzkimi, ukoro- - uznać trzeba niemal za błyskawiczne. 
nowana została ostatnio monumentalnym Trzella dla porównania uświadomić so­
wprost dzielem. Pped czterema laty po- bie, że taki potentat jak Związek Przemy­
wzięta myśl wybudowania własnej szko- słu Włókienniczego w Państwie Polskim, 
ły dla ociemniałej dziatwy została osta- wystąpiwszy przed trzema laty blisko z 
tecznie zrealizowana: w bieżącym roku projektem budowy gmaChu bibIioteld pu­
szkolnym będą ociemniałe dzieci pobie· blicznej im. Marszałka Piłsudskiego, do 
r~ły naukę już w nowym, pięknym dwu- tej pory jeszcze nie spełnił obietnicy i nie 
pIętrowym, a \vlaściwie trzypiętrowym wiadomo jak długo potrwa rozpoczęta bu-
bUdynku przy ul. Przyszkole. dowa. . 

Tempo z jakim zabranó się do reali­
zacji projektu budowy gmachu przezna­
czonego na szkołę dla ociemniałych dzie­
ci, tłumaczy się tym, że inicjatorzy, Łódz-

Dzieło czułych serc 
'Jeśli się weźmie pod uwagę możliwosci 

finansowe organizacji tego typu, co Łódz-

Akademia lekarska w Łodzi 
Ł ó d ź, 9. 9. - Do Warsz,awy wy'je- zac'ji projektu o'twarcia w na.szym 

chał tymczasowy prezydent miasta mieście wyższej uczelni lekarskiej. 
Mikol,aj Godlewski, który u odpowie d- Ze strony ministra oświaty została 
nich czynników będzie przeprowadzał już wyrażona zgoda, obecnie tylko o­
sprawę otwarcia w Łodzi Akademii czekuje się zatwierdzenia projektu 
Lekarskiej. przez radę ministrów. _ . 

Jak wiadomo, przed kilkoma tygo- Jak słychać, rada mini~tr6w ma. 
dniami zawiązał się specjalny komitet, I być również przychylnie ustosunko-
który podj.ą,ł kroki w kierunku reali- wana. , , J" 

Odpowiedź Zarządu Miejskiego 
w sprawie robotników sezonowych 
Kwestia 'dodatku, '30-~lotowego nie jest 'jes~c~e 'aldualna -
Kilkud~iesif!ciu be~)'obotnych ~ostanie ~aanga~owanych 

Ł 6 d Ź, 9. 9. Zarząd Miejski w Ło- zostanie utrzymana, a zredukowanych 
dzi udzielił odpowiedzi na żą.dania 1'0- zastąpią nOWi robotnicy, którzy dO'­
botników sezonowych. Zarząd Miej- tychczas nie pra:cowali. 
ski, jeśli chodzi o wypłatę dodatku 30- Co do pozostałych bezrobotnych, 
złotowego orzekł, że kwestia ta na ra- zostanie zaangażowanych jeszcze kiI-
zie nie jest jeszcze aktualna. kudr.iesięciu ludzi, tak, że z małymi 

Redukcja robotników w betoniarni, wyjątkami wszyscy choć z opóźnie-
którzy przepracowali już 26 tygodni, J niem, prasę otrzymaj!!. 

·r 

Proklamowanie straiku w fabrykath 
zarobkowych przemysłu dzianego 

Umowę podpisał tyllio wielki przemysł 
Ł ó d Ź. 9. 9. Podpisana została u­

mowa zbiorowego dla robotników prze­
mysłu dzianego. Układ został zawar­
ty na okres od 9 bm. do 30 czerwca 
1939 roku. Umowa została jednak 
przyjęta .wyłą,cznie przez wielki prze­
mysł." I" V V· " ..... y '" " 

Natomiast w przemyśle zarobko­
wym, wobec tego, że fabrykanci do­
magają się opustu, proklamowany zo­
stał strajk, który obejmuje ponad 600 
robotników w kilkudziesięciu mniej­
szych fabrykach zarobkowych przemy­
słu dzianego. 

Walutowe ma(hinuje kombinatorów Żydów 
Sqd ska~al pomyslowego pośreclni'ka na 1 'miesiqc a)'es~tu 

lub 400 ~l gr~ywny 

t' ó cI Ź. 9. 9. - Chil Wiślicki (Za- zgodnie ze zleceniem. 
wadzka 16) miał syna Izraela w Amster- Odwrotnie stary Wiślicki wystawił 
damie na studiach. Urządzili się w ten synowi swemu w Amsterdamie weksle 
sposób, że młodszy Wiślicki wchodził na 1500 zł i następnie pod tym pre­
w porozumienie z osobami wysyłający- tekstem wysłał synowi pieniądze. 
mi pieniądze dla rodziny w Polsce, po- Sąd Okręgowy w Łodzi skazał Chila 
bierał je od nich i przesyłał pod adre- WIŚlickiego na 400 zł grzywny lub 1 
sem ojca a ten wypłacał adresatom miesi.ąc aresztu. 

Na ul. Piotrkowskiej 190 wyskoczyła z okna 
na II piętrze Raca Rubel·mon. Samobójczyni 
doznała ciężkich obralień ciala i odwieziono ją 
do szpitala. 

k ... Rodzina Radiowa z prezesem płk. Ho­
berlingiem na czele, nie mieli w swej 
akcji ukrytych celów, a działali w pełnym 
zrozumieniu konieczności powstania tego 
dzieła i doceniali ogrom medoli ociemnia­
łych dzieci. 

Szczekające 'dziecko 
W jakich warunkach znajdu-:'ja,-s":"ię-n"":'ie-" 

jednokrotnie dzieci srogo przez los do~ 
tknięte, dzieci ociemniałe, to niechaj 
świadczy poniższy przykład .. 

Do internatu, jaki znajduje się . przy, 
szkole dla ociemniałych, sprowadzono' 
dziecko, które prawdopOdobnie wychowy­
wane było w budzie psiej razem z jej mie" 
szkańcem. Dziecko było sti'aszliwie wprost 
zaniedbane, ciało miało tak owrzodzone, 
że lekarze robili słabe nac.zieje na wyle­
czenie. Dziecko to zamiast posługiwać 
się artykułowaną mową, wydawało dźwię­
ki zbliżone do szczekania psa. Po dłuższej 
czułej opiece udało się dziecię doprowadzić 
do zdrowia i przyzwyczaić do mówienia. 

Internat dla ociemniałych dzieci 
'Obok szkoły prowadzi Łódzka Rod"iIna 

Radiowa internat dla ociemniałych dzieci. 
Przebywa w nim kilkadziesiąt biednych 
istot. 

Techniczna strona opieki nad interna­
tem powierzona została ss. służebnicz­
kom, które ze swego zadania :wywiązują 
się pierwszorzędnie. 

M'. szkole dla dziatwy ociemnIałeJ, kie­
rowanej przez p. kierownika Stasiaka, u­
czy się także zajęć praktycznych, jak 
szczotkarstwa, koszykarstwa i stroiciel" 
stwa. 

ŁódZKa Ro'dzina Radiowa zdziałać bę­
dzie mogła dla ociemniałej dziatwy tym 
więcej dobrego, im fundusze organizacji 
będą zasobniejsze. Zasobność skarbU: 
Łódzkiej Rodziny Radiowej w znacznej 
mierze, zależy od społeczeństwa. (wyg) 

Wystawiła czek bez pokrycia 
t; ó d ź. 9. ~. - 3B-letnia Wolfa Rei­

oenbach z Łodzi, za wystawienie na 
bank w Lwowie czeku na 600 zł bez po~ 
krycia skazana została przez Sąd Grodz­
ki w Łodzi na 6 miesięcy więzienia. 

Zebranie 
kupców pOdróżujących 

:r; ód Ź. 9. 9. - W 'dzisiejszą sonotę 
o godz. 20 w lokalu przy ul. Piotrkow­
skiej 183 odbędzie się zebranie ogólne 
Zrzeszenia Chrześcija11skich Kupców 
Podróżujących i Przedstawicieli Han­
dlowych. 

Wyskoczyła z IV piętra 
Ł ód ź, 9. 9. Na ul. Zgierskiej 44, 

wyskoczyła z okna czwartego piętra 
30-letnia Mindla Ruus, żona szewca, 
zamieszkała przy ul. Zgierskiej 79. 

Desperatka poniosła śmierć na miej­
scu. 

żądania pracowników 
samorządOWYCh 

r.; "6 d Ź, 9. 9. - Pracownicy samo­
rządu terytorialnego (gmin) wystoso­
wali do Ministerstw.a Spraw We­
wnętrznych memoriał, w którym żąda­
ją: 1) wniesieni.a na jesiennej sesji u­
staw pracowniczych, dotyczących pra­
cowników samorządowych, 2) wyda­
nia okólnika w sprawie egzekucji na­
leżności pracowniczych z tytułu umów 
o pracę i z tytułu emerytur, 3) przesu­
wani.a pracowników samorządowych 
do wyższego szczebla uposazenia na 
podstawie uchwał związków samorzą­
dowych i 4) unormow,ania kwestii sta­
tutów emerytalnych. 

Zatarg 
W Zakladach Przemysłu 

),Gentleman" powstal zatarg. 
Gumowego 

Przy zbiegu ul. 11 Listopada i :2:eromskiego 
Stefan Kwasiborski (Pogonowskit>go 12) napadl 
na Eugeniusza J~awniczaka (11 Listopada 178) 
i noliem zada! mu kilka ran. Rannego opatrzy­
lo pogotowie. 

Polski Związek Piłki Nożne) nadal od­
. znal,ę brązowa, III klasy za zasługi na po­
lu piłkarstwa szeregowi działaczy i zawod­
ników lódzkich. Z zawodników zostali od­
znaczeni: Królewiecki, Voigt i Triebe 
(ŁTSG) Bartoszek, Dobrowolsld i Stasiak 
(Wima), Szymczak, Reich i Jashiski (TUR) Straszna śmierc kolejarza 
i szereg działaczy klubowych. Ł ód ź, 9. 9. Na odcinku między 

W sezonie wiosennym 
ogóle m na terenach parkowyell posu'dzo­
no 3.669 rh'zew liściastych i 1.046 iglastych 
oraz 20.363 krzewów. 

W' bramie domu przy ul. Kilillskiego 134 w 
celach samobójczych zatrut Się jodYlla BO-letni 
Jan Kettling (Grabowa 12). Desperata odwie· 
ziono do szpitala. 

Zarząd P. Z. P. N. nie zaaKceptował sta'cjami Szadek - Otok, na linii wę­
u~hwa~y ŁZOPN w .spra\\'.ie po~ostawi~- O'lowej Herby - Gdynia wypadł z 
ma WIdzewa w klaSIe A 1 pOWIększenIa "" . ' . ' . 

Na ul. Zarzewskiej na S-letniego Sta.nisława 
Pużatka (Zal'zew 33) najechal rowerzysta. Chlo­
piec dozna! zlamania obu nóg i żeber i w stanie 
ciężkim przewieziono go do szpitala. Rowerzy­
sta zbiegł, 

liczby klubów w tej klasie do 11. Wobec bud~l hamulco:",e) 39-1~tm Augustyn 
tego Widzew spada definitywnie do klasy I MagIe~a ze WSi LataWiec, pow. Tar­
B i w tej klasie O'rać będzie o mistrzo- nowskle Góry. 

:KRONIKA DNIA 
stwo na rok 1938/39. Magiera dostał się pod koła ·· pę-

L kk fI f k 
dzącego pociągu i ozstał rozszarpany 

Ze l'lkJnrlu Perly Izbickiej (ClOwna ;;6) dw~j Na ul. Narutowicza na Gabriela Welnera 
złodzieje pod pretekstem kupna ubrania .kradli (Piłsudskiego 51) najechal rowerzysta. Welner 

e a a e y a na kawałki. 

z "'ysta\\'y 2 kawalkl towaru wartogci 180 zt. odniósŁ ogólne obrażc-nia cinla l opatrzony zostal Dnia 11 bm. odbędą, się na boisku Geye-
Ka ul. Pomorskiej 13 zatrzymany zostal Ma- przez lekarza pogotowia. Sprawca najechania ra zawody towarzyskie między drużyna­

jel' 1<lll'11bcl'g, (Smugowa 12) na kradzieży wiecz- umknął. mi Gcyera i Policyjnego K S. Początek o 
ncgo pióra z kieszeni Faibusia Szylisa. 13-1etni Stanislaw Szalceki (Odolanowska godz. 9 rano, wejście na zawody bezpłat-

Na pose~ji przy ul. Piłsudskiego 55 z samo- 7/l0) rozdarl sobie haczykiem usta. RarulegO 0- ne. 
chodn ciożarowego Josek Jajb (Żydowska 25), patrzylo pogotowie. WaJ·sówna W szpitalu 
skradl sztukę towaru warto:~ci 200 zł, lecz zo- _ 
stal zatrzyma.ny w czasie pościgu. KRON I KA SPORTOWA Mistrzyni Polski w l1ysku, Wajsówna, 

Z mieszkania Estery Moszkowicz (Andrzeja. . . ob~cnie wa~cząca w barwach Boruty-
33) skl'adziono oblllvie. .Jako pOdejrzanych o Lodzki O. ~. P. N. organIZUje na zawo- ZgIerz oel kIlku dni przebywa w szpitalu. 
kradzirż rJOlicja zatl zymala .Jiliba. I~aca (Zgi~l'- cly m~ędz~rpaJlstwo .\ye Polska-Jugosławi~ 1 P? grypie wywiązało się bowiem zapale­
Eka 44) l Szymona Zylbergerga (Llmanowskle- I w dr~lU 20 bm. pocl~ _ :eop:!11a.rny"-z LodzI me płuc. Stan jej zdrowia. jest zad{)wala-
JO 8). ""...,........,. " ..... do :WarszawYr - v ~ --w-o ~ - , jący. 

Na zjazd Ochotników 
do Wilna 

B ó ci Z. 9. 9. - Na zjazd Ochotników 
Armii Polskiej z 1920 roku, który od­
by~a się w Wilnie w dniu 10 i 11 bm. 
WYjechała w piątek z Łodzi specjalna 
delegacja, na czele z p. Stefanem PawIa­
Idem i dyr. Olszewskim. 

Poza tym wyjechało oR. f300 oylycłi 
ochotników Armii Polskiej. 



. !frona! 

S~RAWY GOSPODARCZE 

Je$zcze jedna forma etatyzmu 
Pewnego rodzaju formą. etatyzmu, 

mało znaną szerszemu ogółowi jest 
konkurencja, jaką. stwarzają. prywat­
nym przedsiębiorstwom rozmaitegoro­
dzaju warsztaty szkolne, szkół zawodo­
wych zarówno państwowych jak samo­
rzą.dowych i prywatnych. 

zawodowym lub osobom, które przed­
miot dostawy lub robotę wykonują. przy 
pomocy uczniów tych szkół. W opinii 
tej motywuje Związek stanowisko, że 
zakres ten powinien ulec naj dalej po­
suniętemu ścieśnieniu. 

Krótkie Informacje gospodarcze 

wytuywał jut WJl'Ok" k0118U1llcJ~. ~ po­
równaniu z sierpniem 1937 r. 8potycie pi­
ma wzrosło o 62.000 hł., czyli o U,8~. W 
pierwszych 8-miu miesiącach rb. browary 
sprzedały w kraju 1.078.000 hL piwa, czyli 
o 117.000 hł., tj. o 19.1% więcej anit eli w 
analogicznym okresie 1937 r. Konsumcja 
piwa w Polsce jest jednaUe pomimo 
wszystko znacznie nitsza. nit w bardzo 
pomyślnych latach 1929/30. W okresie od 
1 sierpnia 193. r. do 31 lipca 1938 r. skon­
sumowano o 40.3% mniej, aniteli w okre­
sit! od 1 lipca 1929 r. do 30 czerwca 1930. 

Z Targów Wschodnich · Tego rodzaju warsztaty nie płacą. 
podatków, najczęściej zupełnie nie 
opłacają sił roboczych, którymi są. ucz­
niowie odnośnych szkół i · na skutek 
-tego oczywiście są w stanie cenę osta~ 
toczną. produktu kalkulować znacznie 
niżej niż prywatne przedsiębiorstwa, 

(k) KonsumcJa plwa. Spożycie piwa w 
Polsce w sierpniu rb_ osiągnęło dalszy W ciągu pierwszych pięciu dni zwiedzi­
wzrost. Według danych Związku Brawa-I ło Tar~i Wsch<;,dnie około 1~ tysięcy ~­
rów i Słodowni R P., browary sprzedały sób. LIczba zbiOrowych wycleczek z naJ­
ogółem na rynku wewnętrznym 210000 hl. odleglejszych zakątków Polski stale wzra­
piwa, wobec 205.000 hl. w lipcu rb., który sta. 

· niezmiernie obciążone podatkami i o-
płatami socjalnymi. S p D R T 

Wkraazanie tego rodzaju warszta-
tów na rynek handlowy należy 'przeto 

uznać za zupełnie niewłaściwe, jako R ad tomob·,owy po W1lelkop·olsce 
· ~:s~inf;żi:ć P;Z~~fe~~~iekt;~~~:~!~~ al au I '. 

i społecznym. Przygoto,,' ania do wielkiego raidu samocho-
N· t t . d kk' .. dowego po Yłielkopolsce. organizowanego przez les e y Je na o azuJe SIę, ze po- Automobilklub Wielkopolski. 8ą na ukończeniu. 

· wyższa zasada nie jest przestrzegana, Trasa została ostatecznie ustalona w porozumie­
a cały szereg warsztatów szkolnych niu z urzędem wojewódzkim i przedstawia 8i~ 

następująco: 
podejmuje się dostaw, prowadzi propa- I e t a p - 334 km - Pozna1\ - Swarzeds­
g.a.ndę swych wyrobów, rozsyła cen- · Kostrzyń - Nekla - Września - Gozdowo -

ik · 't Borzykowo - Pyzdr:r - Ciążeń - Stupca -
n I l p. Konin _ Kościelec - Turek - Kalisz - Jali-

Sprawą powyższą zajął się -ostatnio ków - Brzezie - Pleszew - Grab-folw. Roba­
obszerniej Zwią.zek Fabrykantów .w kó.w - .Żerków - Nowemiasto - Środa - Po-

P . dkl d . d . znań. oznamu prze a aJąc samorzą OWI II e t a p - 1146 km - Po~art -Obor~iki -
gospodarczemu SW" opinię odnośnie I Sz.amotull:: - Ot~rowo_ - Pmewy -:- KWlkz -

. ~. . Mlęd~yehod ~ Slerakow - WronkI - Czarn-
· prOjektu zarządzema Mm. Przemysłu k.ÓW _ . Ujście"": Chodzież '.- Margonin - Go­

i Handlu o zakresie zamówień na. do- ła!icz - Wapno. - ,JanÓWlec - Ch arb owo -
. KIszkowo - PobledZ1ska - Kostrzyn - Poznań. 

· stawę lub robotę, udzlelanych szkołom III e t a I> - 324 km - Poznań. - Kórnik -

- -

Środa - Nowemia.&Ło - Jarocin - Clgwica -
Wałków - Dobrzyca - Koźminiec - Koryta -
Raszków - Ostrów - ' Odolanów - Sui mierzy­
ce - Krotoszyn - Kobylin - Pępowo - Kro­
bia - Poniec - Rydzyna - Leszno - GostJ1l 
- Dolsk - Śrem - K6rnik - Poznań.. 

IV e t a p - 211 km - Poznań. - Murowana 
Goślina - Skoki - Wiatrowo - Wagrowiec -
Margonin - Golańcz - Wapno - Damasiawek 
- Żnin - Gasawa - Rogowo - Gniezno - Ko­
strzyn - Swarzędz - Kobylnica. 

W Kobylnicy odbędzie się próba nil drodze 
Irl'1lntowej do Bugaju. po czym wszyscy zawod­
niey muszą wrócić do Poznania na badania tech­
niczne. 

Kolarstwo· 
o mistrzostwo PolskI. W nierlziele rozeg~aJlY 

zostanie w Krakowie na torze Cracovii długody-

-

ltanIIoW1' W)'łcl.r kołanIkł na 50 km o mJ.u-. 
.two PolllkL 

Dotychczu poza krakowskimi kolarzami 
ltgłoszeni zostali jedynie z Łodzi Błuzczy1\lI~ 
i Wójcik. Spodziewane jest nadto zgłoszeme 
Langego z Poznania. U dział kolarzy warszs'l!'-

. akich nie jest dotąd pewny. W każdym rSZle 
Moczulski z powodu choroby startować nie ~ 
dzie. 

Skład kolarskiej torowej Druiyn"Y Narodowej 
ustalony zostal po ostatnich eliminaciach naęto­
pująco: Kupczak. Jędrzejewski, Osmólski. Ś,wląt· 
kowski. Popończyk i .Wójcik. Wyznac~en!e al; 
trzech łodzian obok Jednego warszawlanma t 
jednego krakowianina świadczy wymownie o do­
niOSłej roli okręgu łódzkiego w torowym kolar­
stwie polskim. 

Narciarstwo 
Tereny narciarskie Zakopanego przed ml­

strzostwami FIS_ Stocznia na Krokwi znajduje 
się w zaawansowanym stadium przebudowy 
wg projektu dyr. Romana Loteczki. W projek­
cie zrezygnowano z powiększenia teoretycznych 
rozmiar6w skoczni do 80 m i pozostawiono daw­
na normę 75 m. Projekt przewiduie jedynie 
mniejsze zmiany i ulepszenia w dotychczasowTDł 
profilu. który dobrze zdał egzamin prakŁyCZI!"Y. 

Opracowano także szczegółowy plan stadIO­
nu narciarskiego i niebawem rozpoczęte będą r0-
boty terenowe. 

Nowe schronisko na Kalat6wkach przedsta­
wia się jako imponuiący zaczątek przyszleeo 
gmachu. Prace kolo budowy kolejki g6rskiej na 
Gubałówkę posunęły się znacznie naprzód. Tra­
Sy zjazdowe na Kasprowym Wierchu, których 
zgodnie z regulaminem międzynarodowym. win­
no być trzy do wyboru, są już całkowicie prą­
gotowane. 

W dn. 17 bm. PTZyblldzle do Zak_op8DeIrO, ce­
lem dokonania inspekcji tru dr F. Martin II ra­
mienia komisji bieg6w zjazdowych i slalomów. 
FIS. 

Piłka noina 
Reprezentaeja Niemiee rozegra w nEOnie 

1938/39 11 spotkali miedzynarodowych, a mia­
nowicie: 

18 bm . ." Kamieruey s P o ) • k .. 
25 bm. vi Bukareszcie z Rumunią. 

2 października w Sofii z Bułgaria, 
11 grudnia w Amsterdamie z Holandia. 
29 stycznia w Berlinie z Belgią. 
26 marca w Mediolanie z 'V/ochami. 
26 marca w Luksemburgu z Luksemburrlem, 
23 kwietnia w Paryżu z Francją. 
22 czerwc:t w Oslo z Norwegia. 
25 czerwca w Kopenbadze .z DaniI!. 
27 sierpnia w Sztokholmie ze SzwecjI!. 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzykład: I: 18923, n 27ł5, ·d 1790 

dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a - katde stanowi 1 słowo. Jedno ogło-
szenie nie maź e przekraczać 100 słów, w tym Ogłoszenia włr6d drobnych: l-lamowy młUmetr 30 gro4zyo 

5 nagłówkowych. 

, 

SLEDZIE ~ K t6. SZUKA POKOro .. 
~. 

Pokoju 

U czeń ogrOdniczy 
silny poszukuje trzyle-tniej na ukl 
ogrodnicz-ej w większym zakla· 
(]r..ie ogrodniczym. licząc lat 17. 
Oferty Orędownik. Poznań 

Polskie ..! Szkockie - Jarmllckle oraz nowe 
Matiasy angielskie i islandzkie. Sardele i sardynki 

, .. meblowanego po~zukuje sa­
motny pan. Zgloszenia Orędow­
n ik. Lód?. Piotrkowska 91. tel€'­
fon li3,Sil. n 17 296 

ztl 8() 3.2 

K. uchmistrzyni 
poszukuje posady 15. do hotelu. 
restauracji k nsyna plerwszorzęd. 
nymi świadectwami. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 79 i55-6 

HURTOWNIA KOLONIALNA 

ST. B A RE Ł K O W S K I feliks z~~~~~~~~\aucyjną 
lIczllJka nr 530 20il 49 601. 

Poznań, Woźna 18 TeL 39-00 i 56-56 n 18204 .126• SZUKA POSADY-- Słuzący 
fEt DOMY PARCELa 

EgzystencJoa" 1"- po wojskowości. !lczciwy. pierw-
• • o sz,orzedne polecem3. na stalą po-

kolonialka.. glówna ulica zaja- Ekspedientka sędc potrzebny zara; w. Pozlla-

JarOC;"ie zdem. czynSZ 50.- towa'rem. _· lZd qlnę.. do.br.e światlectwa towary mu. Ofert~~. oclPl-samńl śAWIlę· 
. . ~ Z I . O . '. kro tkle. blelt'zna li7.iuka posady. - dedw do .. rar . l>ozna. eJe 

d~m u!JLkacJe, ogl'óLl. chlew. rze- .,g ,oszellla redo"" mk. Poznań Ofl!'l'ty OrecJo,,·niok. Powań Marcinkowskiego llP.ąd nr" 
illleśLnika korzystnie. Oferty Orę· n 18138 zd 81314 ,36·37" P 6912-36,3. 
tlownik. P02l11all zd 81 019 ' • 

Rzemieślnik 
38. stalej posad7)ie szuka odpo­
wiedniej ŻAmy. Oferty Orędow. 
nik. Poznań zd 81 163 

l[ 7. SPRZEDA2E_1I 

Rzeinicki 
skl~ do sprzedania z W:L1'Szta.­
tem i urządzeni.elli nad·ajacy si~ 
n,a każdy iill1Jeres. Pabimj,ce. Ła· 
ska 18. n 18 261 

Fryzjerzy! 
BezkonkurenCYIDY plyn do trwa­
łej ondulacji .. Fala de Paris" -
ziotych 5.- za li.tr. Koszta prze­
~ylki doliczam. Rzepkowski -
Lód~. W61czańska 11214-

n 17 283 

Skład 
kolonialny. kompletnym urządze­
niem. mieszkamem. miasto po­
w~atowe. Oferty Orędownik 
Poznat\ zd_797!_0 ______ _ 

Drogeria 
prowincja. s.tacja benzynowa -
[l!!wna el!zrstencja. Z~loszenia 
Kurier Poznański zdg 81155-6 

Restaurację 
pełny wyszynk. mi('~zknnip sprze. 
dam. Oferty 01'Nlownik. Poznań 

zd 81 379 ------_._------
Rzeźnictwo 

7.aprowadzone sprzeda.rn lub wy· 
dZlcrtawie od zaraz. Uferty Ku­
rier Poznański zdg 8122i·8 

OGÓLNOPOLSKIE 
przegląd polityczny; 20.60 dziennik 'l'emby (z Warszawy); 9.10 odczy­
wieczorny; 21.00 .. 'l'a-joj" - we- tanie pro!\,ra.mu; Po nabożeń­
sola audycja vi oprac. Wiktora stwie okolo 10.30 muzyka (plyt1;y 

Niedziela. 11 wrze~nia. Bud,zYllskiego (ze Lwowa): 21.35 z Warszao;yY); 11.45 •. Wieczo-l'JIli· 
7.11) audycja po.ranna; 7.%0 kon- wiadomości sportowe; 22.00 "Rigo· ca w Murzasichle" - felietoo: -

cert poranny w wykOI,aniu ork ie- Jetto" - Giuseppe \erdi·ego. Re- 20.00 recital fOl'tepia.n.owy; 20.35 
stry . ROlIgłOśni LwowskieJ·: 8.00 portai; operowy \V opracowaniu wiadomości sportowe lokalne. 

prof. Zdzisława Jachimeckiego (z I mu • 
ib~~11~1~:I~l~a~:~kf!.~!~i~~ ~~~~i~wa); 23.00 ostatnie wiado- .~jitmerM 
Swietokrzys·ki pod dyr. ks. prof. 15.00 Koenigsw. K01lcerf mu-
Józefa Orś·lIulika wykona ms·ze 'l'oruń _ 8.35 kapela ludowa z tyki rOOlantycznej (wyk. chóru l 
św. Kazimjerza Garbusinskiego. PrzewieczerzY1l1a spo.] Nierzawy; /lo!.). 16.00 \Vroclaw. Koncert po­
Ka.zanie w.&"1. ks. prof. Józef Ja- 11.00 gawęda kólek rolniczych w pularn.>. Praga. I{Oollcert zęsp. 
sie.wicz. Po naOOżeństwie okolo go- oprac. inż. Romana ~~ycha: 9.10 balalaJko~:ego. 17.00 Budapeszt. 
dZIony 10.30:-11:45.mu?-,yk :. (pl.yty); pro!:'ram na jutro. Po nabożeń- .Muzyka Jazzowa. 17:15 Rzym. 
1~.45 .,Dm MI(lklewlcz,:,~sk.le.w stwie ok. god.z. 10.30 muzyka z KOl)cert z uOzla.łem Sc.1i<stów (ha·r­
Nowo~ródku -;- ::eportaz Zblgme- plyt; ' 11.45 .. Mie.szclla,lBtwo gdań- fa 1 skrzypce). 18.00 Sztutgart. 
W!! Cls·Bacr1klewlcza (z Barano- skiE' w XVII w.ieku" _ felieton: Muzyka ludow~. J.,y~n .. Koncert 
w:cz); 11.57 sygnal czasu; - 12.03 20.00 . Nad Bałtykiem" _ gra to- popularny. 18.1;, DrOltwlCh. Mu­
poranek muq;y~y w wyk. orkle· ruńsk~ orki~tTa salonowa; 20.35 zyka lekka w wyk. sekst&tu. -
slJry symfon!czneJ P. ~.; 13.00 "W wiadomości sportowe z Pomorza. 19.00 Budapeszt. Mllll ka Cy~ań-
setną r()CZm~ę U·od,zl.n ASTIykll" . . . s-ka . Lul[semburg. M 1zyka leKka. 
- aud. Uteraoka: 13.30 "Po wy- Katowl~e - 6.1~ am3J'<:Ja po- \Viedeń. Klal'Y'czna muzyka ka-
wozasach" - . muzyka obiadowa rl!-nna: ~.~ Og..roolllk śląskI; 8.45 meralna. - 19.35 Bratysława. 
w oprac. Mariana Ooota (z Pozna· plosen~ 1 l t~nce (płyty);.- 9.0~ "Sprzedana narzeczOona" op. Sme. 
nia). WY'konawcy: Orkies·tra salo- .• S~koll'lllY df?;1~laczy ro:botm.czych t3l1lY. 19.35 Hilversum I. KOO1Cert 
nowa Roz8'l. Pozna!\s.kiej .. Piątka 9.1a tran~>mISJa z .D~!lCe'llJalnego symfonic~ny z ud.zia'em solis-ty. 
Poznańska". Zygmunt Fronk - ZIot~ M~ KatolickIch w Cho- 20.00 Monachium. Wi(Jcz~1' Wag­
tenor. 'l'adeus.z Tulasiewicz - rzow.l.e; 11.~ "Co 8łycha~. na ślą- nerowski w wyk. orkiestry. chóru 
w iolo-nczel a : 15.00 audycja dla wsi; ~kuZ ; 20.00. P<To;gram na l'll'!JrO; ~ i SQ1.); 20.05 Tallin. Koncprt mu-
16.30 .• P1'llygoda" - premiera sIu· ~O.O., ."C~ med.zIela u Ka~l.jka :;- a;yki rosyjskie.j. 20.10 Kr6lewier. 
chowiska ·Tadell&lla Edwarda Fi- hrllDll I:llOSITlec,:k.a, gro. mruzY"ka ; Koncert popula.rn:r. 21.00 R~:rm. 
5chera. Reż. Ant. Bohdl'liewicza; 20.33 wlado-moscl sportowe. ..Ner'O!!l". op. A.rrige> B :do. Raflio 
17.10 R. Strauss: Sona'ta na wjolon- Krak6w - 8.35 po-gada.nka dla Paris. Koncert pOJ,I1:tr:lv 22.f,0 
czelę i fortepian op. 6. Wykonaw- rolhitjw: 8.45 m>uzyka lUJCiowa -- Florencja. MUQ;yk:~ ·mec.i!;;t i p;o­
cr: Z,?fia· Rabcewiozowa - forte- (plY'tYI; 9.05 ,,&k.rzYJnka rolll1icza"; spnki. Kolllndbor!t. Koncert mu­
Plan I Tadeusz Lifan - wiolon- Po nabożeflstwie Qlooto go d"". 10.30 zyki szwed·7Jkiej. 22.10 Budapeszt 
<,zela: 17.40 tygodnik dźwiękowy; muzyka ('plyty l!: WaT6zawy): 11.45 MUlZyka rOm'ywkowa. 2~.20 Koe: 
18.10 podwieczorp·k przy mikrofo- .,Teatr. mUl2lytka j fiLm w Szwaj- lligswlIsterhau~en. Koncer-t e.v..o­
nie. Wykonawcy: Mala orkies.tJra carii". felieton wyglosi Maria San- pemow.ski. 23.00 \"if!if~ń. Mu'~v!{a 
P. R. oraz Barbara Kostrzewska dor; 20.00 odczytanie proll'ramu rozrywkowa. I{oeni/(s\v. U1'~b;~lIe 
(sop~an). Aleks. Jllwor (skrzypce). 'na .dJzień naElt~y; 20.05 piosenki utwory. 24.00 Frank!nrt i Sz1nl­
Marla Chmurkows;ka (humor). 11; fIlmów (lPłyty); 20.35 lokalne gart. Koncert ro,;mb'fCości ' Kron­
Irena PaluIi. (ksYlofon) i .. zes.p61 wia.dom()ści 8IPorlo~e.. Cert utwor6w Wa:;p;ó·a. · SYlD r. 
wok?l,ny .,DzlaT8kH~ chlopy : 17.00 Ł6dź - 8.~ I! 10El en.k I Indowe PastoraInd .!3ee ·lu'·'·r 'l. ()'! Z mu­
chwJia Bl.u.ra Sturll<:Łw; 20.00 prC!· (pl.Yt)');. 8.50 p~eśm UDworów p~l- zyka rozr.fW!'>:,>.71. TJllml,urg. Mu­
gram na jutro; 2O.0~ tr. !I Lubh· skJCh J obcych w wykonalllU l zyka tanec/,n '.L. lu ·j".v3 i :·tl~:) w­
na kongroou MłodeJ Ws~; 20.40 Kwartelru Luc1owelrO A1o~ei'O Za- kowa. 

i t. d_ .. 1 słowo. 
Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30, W soboty i dni przedświ,,-

teczne przyjmuje się do godz. 9.25. 

Gorzelnik 
obeznany z gospodarstwem pod­
wórzowym dObry fachowiec ener­
g!c2II1Y po.trzebny zaraz n.ł\ więk­
szy majatek. Zgłoszena U~d()w­
nik. Poznań zd 81152 

Czeladnika 
bOOnal'fl,kieg~ przY'~mie od urM. 
WaW>TZYIl1 WOJciecnowSlki. Borek. 

n 18 12~ 

. Pomocnik 
krawiecki na &ta.le 00 
trzebny F". Gut.k.necbt 
Al. Kościu.sZJ\ci 7. 

zuaz JlO. 
Chon?;iE'ż 
z.d 81327 

Bednarsld 
I!Omoarult pot:rzebny_ od ZlIJru. 
Bosy. Sza.motru1,.. Rynek 28. 

n 1813-5 

Uczeń 
piekarski potrzebn:r zaru. :A. Pa. 
reży"ński. pieka.mi&. Szamot.uł7,1 
Sądow& 1. n 181.1'1 

PomOCDJ.k krawieckf 
biegI,.. potrzebny nr... Nt. 
Niemczyk. Szamotul:r. R7nek L 

n 181m; 

nDAIMON" Polska Fabl'Jka 
Ogniw i Bateryj. Sp. z o. o. 

Starogard. 

Humor zagraniczny 

Niech :tyje blurokracjal 
- H.allo, czy pani ma "prawo jazdy"? 
- Nle maml 

. - Jakim więc prawem pani przejechała tamtego ctło­
wlekaTI 

OO'ł os ze nia l-lamowy milimetr lub lego miel.e. kosztuje: w IwYczajn:reh ni .tronl. '-/1- PreD um erata w Pohlce I od~lzen\em _ razet-" do domu mlesiecznle (1 razy w tygodniu) 
l't mowej 15 groszy. na stronie redakcyjnej (4·lamowej): aj przy końcu czeAcl 2.50 111. &a rranlc, mlesu!cznte od 3.00 zł do 6.00 zł (zalemie od kraj ) 

redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groSZY. e) na .tronie drugiej 60 gro!!y. Adres are3?akcii.1 .dmini!tracj.\ centralnej: Poznań, ~W'. Marci~ .70. 'felefony: 40.72. 14_7
u
6" 

dl na stronie wiadomości miejscowych 1,- &1. Drobne oglo.,zenia (najwyżej 100 Iłów, " tym d' d . 107, 4J461. 35.24.
k
S5.2S. pO rąd'1.l. 19 oru w medzlele i ŚWIęta tylko: 40·72 Redakto; 

5 nagłówkowych) słowo nagłów]Tcwe drukiem tłustym, 15 grony, kał.de dalsze slowo 10 grony. o poWIe ZI3 ny: an Plaza I Poznarua. Za wiadomości i artykuły Łod .. d . 
Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynając od ostatniej .trony. l-łll.lnow:r milimetr 80 rro- Władyslaw Ma ci lIg. ł.ódt. u.\.. Piotrkowska 91. Za "Kronike Wielkie oz;. .~! o pow!ada 
szy. Ogloszenia skomplikowane, II zastrzetenlem mieJsca . - . od poszczeiólnego wypadku 20'1. Francisze~ PrzytarskI ~ Poznania. - Za ogłoszenia I reklamy odpo~iadaO~to~i ld~o~vla.da 
nadwyżki. Ogłoszenia do bietacego wydania przyjmnjemy do godziny 10.30. a dn wYl1'atl z PoznanIa. R!)kopis.ów ni.ezamówionych redakcja nie zwraca. _ W e~ruewlcll 
niedzielnych i . świątec.zn.ych do g.odzlny 9 •. SO rano. Za bl.edy dru.kar.skie. które nie zniekntaleają D~dkólV . /poz'a~O(dłoo;tRarllcY,Celllll.eSllpąl.swlnYaz.sz.ą. przeszkód w zakładzill. strajków itp wydaw~~~~~ wr' 

O I o POIV13 a - 4 primumeratorzF nie maja prawa do·md~an·la Sl·o nOI·endole. 
treści ogłoszenia. admlJl.lstracja lUe odpoWiada. ;: oszenIS ptz:r}mu}emy tylko za oplata z gór:r. starczonych numerów lub odszkodowania. • • 

Nakład i czcionki: Drukarnia Polska S. A. w Poznaniu. - Konto P. K. O. Poznań 200149. Pocztowe konto rozrachunkowe: Pomań II, numer kartotek OS. 
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! 
Paszcza węZ1~ 

Żadne zwierzę nie pótrafi bWO­
rzyć pyska tak szeroko, jak wąt 
swoja, paszczę, Olbrzymie węte, 
które mają osiem metrów długoAci, 
posiadają bardzo małe głowy. Mot­
na taka, głowę wygodnie obja,ć dwo­
ma rękoma. Taki olbrzymi wąt, 
jednak mimo małej głowy może 
połknąć zwierzę o średnicy mniej 
więcej 40 cm. Potrafi on bowiem 
rozewrzeć paszczę do niebywałych 
wprost rozmiarów, jak to widzicie 
~owyżej. 

Panu B. K, w Pozl1aniu: "Apęl do azieci" otrzymałem, ale jut, nIe­
stety, spóźniony. Nie czytał Pan widocznie ostatniej mojej gawędy (w nt. 34), 
w której sprawę powrotu do szkoły omówiłem obszernie. Pozdrawiam Pana. 

Hallo! Marychna Woźna w Środzie: Ogromnie się cieszę, te nasze pi­
semko tak bardzo Ci się podoba, oraz że z tak wielką niecierpliwością o~ze­
kujesz każdego numeru. Ale napisz też coś więcej ° sobie. Ściskam Cię. -
Wandzia Rogozińska w Poznaniu: List Twój bardzo miły i sf>ldeczny ogrom­
nie mnie uradował. Ależ, oczywiście, jestem wujciem wszystki"h moich kocha­
niąt, wszystkich moich przyjaciół. I żaden z wujaszków ani w Polsce, ani 
na świecie całym nie może się poszczycić takim mnóstwem kochaniąt. Dzię­
kuję Ci także za wiersz pt. "Mój Przyjaciel". W ogóle widzę, że zdobylt>m 
w Tobie wierną przyjaciÓłkę i dla tego od razu przyjmuję Ciebie do mojej 
rodzinki. Byłaś w N.owej Wsi, czy w tej pod Wronkami? Oczekuję zapowie­
dzianego milowego listu, a tym czasem ściskam Cię i całuję. - Jerzy Miko, 
łajczyk w Grodzisku: Tak clawno jesteś moim przyjacielem, i teraz dopiero 
się Odzywasz. No, lepiej pózno, niz wcale. Więc z chęcią przyjmuję Cię do 
Kola naszego i oczelmję dals7.ego listu z opisem Twego pobytu tegorocznego 
na obozie. ści skam Cię, Czuwaj! - Ludwik Młodziniak w Nakle: Brawol 
Twój pierwszy list bardzo mi się podoba, Poznaję w Tobie morowego, dziel­
nego narodowca , który pod sztandarem narodowym pójdzie kiedyś walczyć 
i pl'aC'ować dla \Vielldej Polski. Zresztą wierzę w to święcie, że wszystkie 
moje kochanięta, wszyscy przyjaciele moi wyr'osną kiedyś na wzorowych 
ł dzir:tnych obywa teli i bojowników o Polskę wielką i mocną, czysto naro­
dowr~. To prawda, że wstyd pali człowieka i żałość wielka ści~ka Sel'ce, gdy 
wspumni, iż są jeszcze Polacy, którzy w czasach dzisiejszych kupują u t.y' 
dów, tych oczyWistych wrogów Polski. Cieszę się. że tak pilnie sklaJ3sz 
"M. p ,", ze ma<;z już 2 oprawione roczniki, które zdobią Twoją biblioteczkę, 
mającą 120 książek; jest to na prawdę pokaźna już bibliote!w. Ściskam Cię 
i całuję, Czolem! - Danusia Bilczyńska w Kaliszu: Dziękuj~ Ci za pierw:lzy 
Twój 11st i ładny opis historyczny Kalisza, oraz oczekuję ulpowieclzianego 
da13zf.go opisu, Ale musisz także i o sobie coś więcej napis~c, Tym czadem 
przYJmuię Cię rio [{ola moich przyjaciół. Co się tyczy owe.1 ksią:l:ki, olkze­
kać musImy w.nliku konkurs u. l\lól'y ogłosimy w następnym numerze. Ści­
skam Cię serdecznie. - Zenon Kaszkowiak w Wieleniu: VV pierwszym swym 
liś c ie t ak ładnie wszystJio opisałeś, że dokładnie już Ciebie poznałem. To­
też 0 -1 razu przyjmuję Cię do Koła naszego. Przy przejściu teraz do gimna­
zjum życzę Ci z całego ,serca, pajlep.§Z:cgQ p'owod~illih ~ąi~}{am q~ C~~~ 
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EZPłAT'NY TYGODNIOWY OOOAT 

O R E D OW NI KA D l A OZ I Eel 
POD REOAK'CJA WUJKA CZ EftA 

Rok m j~. - Nr 38 

Zwycięstwo Sobieskiego pod Wiedniem 12 września 
Pof(:.~nel·l'Itię Marii 

Gdy Maria przysiła na świat 
dano Jej Imię, które Bóg obja­
wił przez anioła rodzicom Jej. 
Imię "Maria" ma różne znacze­
nia. Znaczy . ono: "morze bole­
ści", które Maria cierpiała -
znaczy: "gwiazda", gdyż przy­
świeca Ona i rozjaśnia wszel­
kie chinury i ciemne chwile ży­
cia naszego, ' Dalej- znaczy ono: 
"pani", bo Maria jest Pani,ą i 
Królową Aniołów, świętych, lu­
dzi i szatanów. 
Używanie więc św. Imienia 

tego daje nam wielkie łaski 
Boże. ponad to potężnemu temu 
Imieniu zawdzięczamy owo 
wielkIe zwycięstwo chrześcijań­
stwa nad Turkiem. Stwierdza 
to Kościół św" który na d.zień 
św. Imienia Marii dnia 12 wrze­
śnia oznaj~ia, iż papież Inno­
centy XI przypisywał jedynie 
pomocy Marii oswobodzenie 
Wiednia przez naszego króla ' l 
Jana Sobieskiego. 

. Było to tak. W r. 1683 nad­
Jiłgnłł PQd Wi~deń wódz .~ 

• . , ·.w ~ . 

ki, Kara Mustafa, z ogromnym 
wojskiem 300000 żołnierzy, pod­
czas gdy we Wiedniu było ich 
tylko 16 tysięcy. Cesarz niemi et­
ki truchlał, gdzie szukać pomo­
cy. 

Dnia pewnego król Jan Sobie­
ski szedł na mszę świętą. W. 
tym zastąpili mu drogę na. 
zamku krakowskim dwaj posło­
wie. Jeden od cesarza niemiec­
kiego T eopolda I, podszedłszy. 
do nóg królowi, wołał: "Królu, 
ratuj Wiedel.'!!:' a drugi od' 'pa­
pieŻ3. Innocentego XI błagał: 

"Królu, ratuj chrzecijańsiwol" 
Król ufny w pomocl\farii, ka­

zał zbierać wojsko, sam ·poje­
chal do CzęstOChOWY. Tam mo­
dlił się długo przed cudownym' 
obrazem MarU i złożył pochwę 
swą, mówiąc: "Nie schowam pa­
łasza mego do pochwy. aż gIJ 
nie stępię na karkach niepl'ZY­
jaciół Twoich, o Panil" 

We Wiedniu zebtalo się tym­
czasem do 30 000 wojska pol­
Jk~ ... .:i 

• 



"AZ:ttI epl~ mlA\oJ[z:l!,TO!ł mll :M 
Ol 'e~u~'llz Auo~nuz OZp.I'llq Ap~ 
'8 'a~ow a~u ;>"erdAS oq ''ll~SUlS 
"elP auwafAz.rd '8S fa~uUl aooN 

'~Mn~3zns Ozp 
-.I'llq 'OZp.I'llq '8S afoqo ! uu~wod 
-"eZ WAIZ o a:ll'llw AZ.Id '8lZSa.Iz 
'nf'llZOAMZ 'llUl. a~u lnlu'll.rd uu 
alS ;>A?,.I'll:lfS 'll 'UlU 'llZ AlOU:lfS3l z 
3lS 'llZ.Ia!MZ ~'ll+S 'll 'Ul~U o 'lll3!Ul 
-"ed l}a!zp AP'l:l a~ ''llp'll~Modo 'llJ[ 
-rUI'iI 'A\9:lfupa!q AZO'8{ :lfaUnI'll:Jod 
'Azslm:JfuN ·!s.Ia!d op o~ Hnl ! 
"eJ[oa!zp 'll:lf~9ł op lSo.IdM a!u2arq 
Z:la[ 'n:lfuAz:Jods o n~AUl alu 
''lluo~nuz ~upoq:J '13:lfS[n:lf!W 

·a!z'll.1 
-A,y" mAl M 18af a:J.Ias 02af ał'll:l 
z::;al ',,'llUI'llUl" :ZU.IAM uapaf OJ[ 
-lAl ~lS 'llA\A.1AM AUAz:Jdołq:J lsn 
z ''llOtl.L\\Z nUlarU nJ[ waq:JalUl~ 
-n UI!:lfPOłs '8UOzs:lf31dn Z.I'llA\l 
! 'llla[qoJ[ 'llp'll[q ''ll{dnz:JZs af'lllS 
qqapzl n20.ld M 'll 'apzsa.l'llU 
O]S tlf13.Ia!Mlo !MZ.Ip AP8 "''8!O~ 
-OplU '8Z:JZSAN AZOO 'a:Jt):a!Uln.1 
tfUA\a[qo a:lfZ:JAZ.I'llMl 02af -ePBlq 
'U:lf?'9ł 'llU Bp'll!S 'a!uBdulS atp 
-p 'll 'auzsardsod AZS·.\łsn AP8 
'HAUlod alu ars AP~!U r AU,\Z:J 
-l'lllU P9ą:J al'llUo:lfsop :lflwpaf "euz 
~"elS :[:lf0.IJ[ auzsardsod ! aZSfa'i,ll 
Ol a!:lf~ap Ol 'ą:J"epoq:Js "eU a!S 
łlfB~alzo.I ns'llZO op nSBZO PO 

''ll:lB.IM 
alu ln[ł'llJ\I "eU'llą:JoJ[n AZ:J '.I9z:J 
-arM O:l afnq:lnłS'llU 'llp~OA\nd.la!:l 
! wafoJ[ods Ul!:lfla!M z ! 'llz:Jaz.I 
łlzsfa!uwf'llu aIS AZSa!O "e:lfoa!zp 
oJ[zsnp.Ias a.Iqop 'alsAz:) '!l1s 
-'lllq aM"eM.lJ{ tpBU'llp~ od 'llfB:J 
-nz.1 'a!u!wo:lf "eU a:Juz:Jnq '''elU 
-~o alUa!WOłd aUOM.IaZO :UIa!U 
-'llJ[zsarw Ul,\zsfa!u:lfa!df"eU aIS 
nUl llfl'lPAM '''eupa1q 1 "eUd3sod 
t}a!zp M "eJ[qapz! 'l'lpBduz J[O.IUlZ 
AP8 ·A.IOz:Ja1M 'll!s"elS o~a.Ioą:J 
'PIP 'fis !WlII!Mq:J !Ul.\zs[!wfBN 

, ~ ---- . "T\ Tptl.Il s e z A Z':) 

-Hm ~U1S"e '''IłU.\S 'llU !~"ElMn 'll:> 
-'9,IMZ aru 'llMoq:Jar:Jfo,M "elaf"ez 

'0 J[łq"e f 
aU~MJ[ "eU o~ i.lfrqz 'a:ll"ew 
;>AFlIJ(sod ars A~"EiMPO na'i,laf a?, 
'wAl AZ.Id :lUfl'lP"eIModuz 'l ,rA\od 
-Utl 'l31S'lllS "errMO 'nwop op 139.1 .... \ 
-od "eJ[synJ[UIJ wlu"ez "e 'nwa.roq:J 
&}[lsną:J "e.Ialquz '!J[UO.lq:JO op 
aru911łM A:JUP! 1'[au"e.I.!! 'tUJ[Ul"eZ 
~!S !MZ.Ip J['llupaf O.I0:lfS 'ozsnp 
[ar U!Uladuu UIapnZ:Jn UIa!.a0lq 
''llUW!Z Ołtl~d.Iap alzpoq alU o:lf 
-:Ja1zp auparq a?, 'y~·\JIJ 'n:lfluB1 
-J"eJl Ul~J[tra!O M alu2a!q nzo.IW 
OUl!UlOd "eUIUS "Ił 'ołAq faldap 
nw Aq 'UU'll!UłaA\ tls.mp UUS'UjA\ 
"e!S'lllS "eTnlo ul1l"ElW 'A10crO.1 op 
:JtzpOqOAA\ 'U!UUlAd zoq af uJa!C[ 
-"eZ J[auu.l.!! 'tpAA~Op01l.u A .... Q}[law 
-.I"eJ[ a!ul\z:Jdołq:J nwa.roq:J rdn:lf 
'llJ[ll'lW 'nrzs"eJ[ uluafoJ(odsn "e1P 
a~ 'llZ.I"epZ a!S AP8 ·t):"ElA\OPUI~ 
-az.Id tp.\zsl1G]A\f"Elu af"Eluzop 'ozp 
-.I'llq AłlUM UlAl Az.rd 'll 't):lfU'll.ld 
po AZSPOłUl U1U[ "eA\l) 9"EllS 

'J(Op!A\ 02af 
uu auoluZS )luf 'llf"El:lf·\LU.. '.\:J!H 
-a]Ulul1 Mo. aTS a:Jilf11PCBUZ '.\1011 
1 Asd "e 'U!:J"El,rq ! !J[z:JAz.qsol s 
tulU paz.[d u~pa 'oIO)[OUU tu!}{ 
-lS.\ZS,y" "eZpilZ.L\A\ aluz:J! A\ "EllSn 
a.H)l1'[ 'pA\.\Z.I:lf npo,\\od z "Ul<l]l1 
-UU.I.!! UI,\UZSll.qS" pa!zp zaz.Id 
AU"eA\Z ')lauu.l.'l !Ul010!UT~O lsaf 
P1PUtuO,l.a Cap3:J z tu.\zs.io·'3fB ~ 

·P1ZJu.ro2 tlzs}[a!A~od alu 
falutuf"eu.\z.Td z:Jal '[tuU \! AHP 02 
]zpnu 'll.l91J[ 'p~d'lqoums op UIp 
-ApZM ! a.rPIO)T pod a)lA\9[.Z/ u.~\ 

-oqo 'UIO.lUA ..... Z/ AUOZ:>JUIZ ~lllS 

·uU]tuaz.ld BU alS 'llfu.§al 
-ZO.I Aq~o.rd ! aZ:Jtqd 'Pl.\Z.l:lf -
lZo.I2 U:lflUUl '.L\\1!q 1 !l1z:Jaz.lds 
UfUll \z:Juz !:la]Za 'a! \\!T\,UjUI] 

al" lCTO,{ a:)f[apzl ,\\ . \pJZpadaz.rd 
sUZ:J UllU.I po a]zp~ '!:lfuo.npo 

E8C; -

..... 282 -

Przea opuszczen1em Krakowa, 
slużył Sobieski do mszy św. 
przed cudownym obrazem Mat­
ki Boskiej u 00. karmeli tów i 
przyjął tam komunię świętą, 
oddają!! sprawę swą tak wielką 
w opiekę Marii. 

Tymczasem we Wiedniu oblę­
żonym już od 2 miesięcy pano­
wał strach wielki, i myślano już 
o poddaniu się. Po święcie Na­
rodzenia Marii ukazały się cho­
rągwie polskie pod Wiedniem, 
a dzień 12 września wybrano do 
ataku na Turków. 

I{ról Jan Sobieski kazał się 
zbudzić o 3 godzinie z rana. Za­
raz potem zrobiono z bębnów 
ołtarz, a ksiądz obozowy odpra­
wił mszę św., w czasie której 
król leżał krzyżem i przyjął ko­
munię świętą· 

Wódz turecki, Kara Mustafa, 
zaśmiał się, widząc tak szczu­
płe wojska polskie; tymczasem 

Bóg za cuaowną przyczyną Ua­
rii pokierował wszystkim Zvvy­
cięslw - na zgubQ jego. 

Uderzono więc z ufnością w 
opiekę l\1arii na Turków, którzy 
wcale ataku się nie spodziewali; 
zamieszanie było wielkie­
rzeź okrop n a. N ieprzyj a ci ela 
rozbito, 50000 trupów tureckich 
padlo - chorągwie i obóz war­
tości 10 milionów dos tal się w 
ręce Polaków, 

Tak więc \Viedeii zostal oswo­
bodzony, a chrześcijal'lstwo ura­
towane. Innocenty XI - papież 

był tak dalece przekonany, że 

to zwycięstwo było dzieJem 
Najśw. Marii Panny, iż nakazaJ, 
by świQto Imienia Marii już w 
roku nastQpnym 1864 było ob· 
chodzone w całym świecie ka­
tolickim na znak wdzięczności 
za tak wielkie z\yyci<;,stwo. 

M. S. 

Przebaczenie 
Staś Mikulski był jedynym 

synem Ubogiej wdowy, która 
praniem zarabiała na utrzyma­
nie swoje i dziecka, Zarobek to 
był ciężki, praca od świtu do 
nocy przy balii, podczas gdy je­
dyne dziecko leżało chore w 
ubogiej izdebce i . nikt się nim 
nie zajmował. 

Chor.oba trwała już parę ty­
godni - po odrze, widać, chło­
pak się zaziębił, gdyż dostał 
kaszlu, który go męczył i mę­
czył i odbierał siły coraz bar­
dziej, 

W okienku poddasza br~< 
paru szyb - I\fikulska przez 
oszczędność zastąpiła je papie­
rem. ,. m..az i wicher gospoda­
ruje tutaj na wJ::śclgi! aż .woda 

w kone'\ovce marznie i przez 
drzwi zimno też się wciska, a 
na kominie pali się tylko wte­
dy, gdy jadło gotują. Staś ka­
szle i kaszle. 

Uboga izdebka daje schronie­
nie dwom rodzinom, gdyż 1Ii­
kulska nie może sama opłac:1ć 
mieszkania. \Vynajęły poddasze 
do spółki z drugą biedaczką, 
\Vojciechową. Dobre to kobieci­
sko, ale ma dzieci gromad Q, 

l;tóre ją nieraz do gniewu do­
prowadzają, zwłaszcza, gdy wra­
ca oc roboty zmęczona i glodna. 

Wojciechowa truclni się po­
sługą po domach. Zarabia nie 
dużo, ale o piątej jest już wol­
na i wraca clo domu, zahrawszy 
po drollze dzieciaki swoje z 
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Rkraju znaczka, w itlzimy dług i, 
wą,ski beben, ulUbiony instru­
ment Papuasów, A przez otwar­
te drzwi cbaty widać morze, po 
którym płynie "lakatoi", To jest 
łódź lu'ajowców - na takich lo­
clziach potrafią oni płynąć ty­
siące kilometrów. Zaś znaczek 
wartości 6 pensów pokazuje 
matkę z dwojgiem dzieci. Je­
dno dziecko trzyma na ręku, a 
drugie wsadziła do siatki i siat­
kę zarzuciła na plecy, Gdy wró­
ci do domu, siatkę z dzieckiem 
powiesi na belce, Taka siatka 
zawieszona na belce służy i jako 
kołyska i jako sieć przeciwko 
moskitom. Bo tam jest mnóstwo 
moskitów. A w tyle na tym sa­
mym znaczku widać krajowca, 

który wyrabia wiosło. 
- A ten znaczek, wartoścI 

2,5 pensa? 
- Papuas lepi garnek, a w 

tyle jest dom, zbudowany na 
palach, bo tam są częste powo­
dzie, i gdyby dom stał na ziemi 
tak jak u nas, to by woda zalała 
mieszkUllcó,v. Ciekawy jest ten 
znaczek wartości 1,5 p<)llsa. 

- A co przedstawia? Rodzaj 
gołębnika czy coś w tym rodza-

- Nie, to nie jest gołębniK, 
To jest domek wybudowany na 
wierzchołku drzewa, właściwie 
taka altana. W każdej wsi Pa.­
puasów są takie altanki, 

- Pewnie Papuasi jadają w 
nich podwieczorki? 

- Nie. Do altanek na szczy­
tach drzew chronią się w razie 
napaści na wieś przez sąsiedni 
szczep. Na podłodze altanki 
znajduje się zawsze duży zapas 
kamieni - gdy nieprzyjaciel się 
zbliża do wsi, można go powi. 
tać gradem pocisków, oczywi. 
ście, o ile mieszkańcom wsi uda 
się dosyć wcześnie wbiec po 
drabince do altanki. 

- A co to jest tutaj, na zna­
czku wartości 1 szylinga? 

1- '(Dokol1czenie nastąpi) 



23) 
Dlaczego to żona pańska nie 

przychodzi ani do sali jadalnej, a.ni 
na pokład? Zdaje się, że pan ję. wię­
zisz? 

Karwicz tak był zdumiony tym py­
taniem, że nie zdołał nawet godnie od­
powiedzieć. 

- Odpowiadaj pan! - rozkazał JlQ 
chwili Borys. 

Bankier drgnął i oburzył się. Roz­
kazujący ton Borysa wcale mu się nie 
podobał, ale nie miał odwagi stanow­
~zo wyprosić go sobie. Coś więc wymi­
JajQco odpowiedział, ale poczuł w Bo­
rysie wroga i sam znienawidził go 
żywiołowo. 

\. 

masą. swego cielska rzucił się na swe­
go przeciwnika, cisną.c go gwałtem ku 
dość niskiej balustradzie pokładu. 

Borys poję'! odrazu, o co. chodziło 
bankierowi! Ni mniej, ni więcej, tylko 
chci,al gCJ wyr~ucić w morze. Było już 
Za późno, aby odeprzeć mógł napast­
nika. 

Okręt kołysał się gwałtownie i Bo­
rys popychany gwałtownie przez Kar­
wicza, stracił równowagę i wpadł -
do morza. 

Tyle tylko miał przytomności, że 
trzymał mocno rękami swego przeciw­
nika i pociągnął go z sobą w głębinę· 

- Przynajmniej Mngda wolna bę-

dziel - szepną,ł ż uśmiechem. - Nie 
zginę daremnie, gdyż ŚmierciQ. swojQ. 
okupię wolność ukochanej. 

W wodzie Borys puścił swego prze­
ciwnika i zrzuciwszy wierzchnią 
odzież, podjął walkę z bałwanami. Był 
doskonałym pływakiem. Wtem obok 
usłyszał swoje imię, z najwyższQ. czu­
łością. wyrzeczone. Borys uczuł, jak 
krew stanęła mu w żyłach. Lęk i ra­
dość odbierały mu zmysły. 

- Magdo! - zawołał - tu śmierć 
nas czeka! 

- Śmierć to wolność, ukochany 
mój! - odparła Magda głosem cichym 
- i zniknęła w głębinie. 

Odcięci od świata . Kill<a razy jeszcze doszł<J między 
mmi do niep<Jl'ozumień, coraz bardziej 
os ~r~·ch. Borys nie ukrywał swej mi- Z głębokości 4572 metrów wznoszą kierunku przez Magdę wskazanym. 
łOSCI dla Magdy, a Karwicz niechęci się z morza wyspy Tszagos. Mały ten Zerwał się uradowany! Zrozumiał: 
i .nienawiści do Borysa. Sytuacja stała archipelag stoi pod władzą. Anglików. tam w górze jest ratunek. Wśród ga­
SIę. wręcz. naprężona, gdy któregoś Naj"viękf'.za wysepka tej grupy ma za- łęzi samotnej palmy wisiało kilkana­
dnLa Karwlcz, robiąc żonie awanturę ledwie 24 kilometry długości i nosi ście na pół dojl'lmłych owoców. Ze 
o jakieś spojrzenie rzucone Borysowi nazwę Diego Garcia. zwinnością chłopca swawolnego wdra­
uc:erzył jf}.. Krewki Borys, powiadO: Zaczął się dzieli Daleko na wscho-- p.ał się na drzewo i wkrótce Ma­
mJ?l1y <J tym. przez Hankę, wpadł do dzie wyszło z toni morskich słońce, gda krzepiła swe siły ożywczym 
kajuty Karwlcza i zrobił piekielną. p<>dobne do złotej kuli, rozesłało pro- mlekiem kokosowego orzecha, w któ­
awanturę, polecając mu równocześnie mienie swoje na niezmierzone wody rym Borys otwór zrobił nożykiem. 
opu8zc.zenie . k.ajuty na. stałe, przy i ruchliwe fale ozdobiło złotem. Cie- Następnie kamieniem zdruzgotał 
czym Jego mIeJsce z.ają.ć miała Hanka. kawe słońce zdziwiło się niemało, ki e- skorupę orzecha, aby wydObyć spod 
Wystą.pienie swoje uzasadnił Borys dy na owej wysepce, gdzie tylko ptac- niej miąższ pożywny. Nasycili się 0-
wieloletnią. przyjaźnią rodziny do two dzikie w odłamach skalnYCh gnia- b<Jje i chęc do życia wstą.piła w ich 
Marty. Gdy Karwicz oburzony do ży- zda swoje słało, napotkało dziś posta- serca. 
wego ~tanowczo z,aprotestowal, Borys cie dwojga ludzkich istot. \Vśród beli i desek Borys odnalazł 
zagrOZIł mu odkryciem jego prawdzi- Pierwszy odzyskał przytomność szczą.tki starego żagla. Zamierzał z 
wego nazwiska. mężczyzna. Podniósł się zwolna i blę- niego zrobić flagę i umocnić ją. na wy-

Przerażony Karwicz ustąpił, ale za dnym wzrokiem spojrzał wokoło. Le- sold ej palmie, aby przejeżdżające 0-

odchodzącym Borysem warknął: żał na twardej skale, zewsząd otoczo- kręty mogły ją. dostrzec. Chciał w 
Jeszcze nie koniec walki! Zmie- ny wodą.. Obok leżała kobieta. tym celu ogołocić palmę zupełnie z 

rzymy się innym razem! Mężczyzna zwolna odzyskiwał zmy- gałęzi i liści, lecz Magda oparła się te-* sly i pamięć. Przypomniał sobie mu. 
Nazajutrz wieczorem spotkał się wszntkie wypadki ubiegłej nocy: jak - Jakżeż moglibyśmy w ten spo-

~~rys na P?kładzie z Magd/}- Widz~c w ostatniej chwili uchwycił tonącą sób skrzywdzić drzewo, które dało 
JeJ zmęczem6 wywołane awanturami Magdę i jak potem walczył ° jej i swo- nam pierwszy ratunek? mówiła 
męża. i ~ej cich~ łzy, pochwycił rękę je życie. Magda. - A poza tym, kto wie, czy 
Magdy l przyclsnę.wszy ją. do piersi Z miłościQ. wejrzał na leżącą. Bal- po nas inni jacy nieszczęśliwi nie zo-
szepnął: wany morRkie uderzając o brzeg wy- staną wyrzuceni tu przez fale mor-=- N~e trać odwll;gi, Magdo! Bąd'l sepki, dosięgały jej kolan. Podniósł ją skie. Niechże i oni znajdą pokrzepie­
m~znlJ., Jak byłaś Dlą. dotąd i zaufaj przeto z lekka i uniósł dalej, tam - nie w owocach tego drzewa. 
mI. Jf! zmuszę męża twego, aby cię gdzie rosła sam<Jtna palma. U stóp jej Borys usłuchał jej rady i flaga za 
uW<Jlmł. złożył swój ciężar z troskliwością chwilę powiewała wśród zielonych ga-

Magda chciała coś odpowiedzieć, matki. łęzi samotnej palmy. 
gdy wtem brutalna jakaś dłoń ode- Rozejrzał się potem, czy gdzie w Szałas sklecony został wkrótce, a w 
pChnęła ją.. pobliżu nie znajdzie źródła, aby ożyw- nim i łoże z mchu rosnącego obficie 

Przed nimi stał Karwicz, krzyczQ.c czQ. wodą. poratować zemdloną. Ale wśród skał. Oboje schronili się tam 
głośno: źródła nigdzie nie było, ani śladu. Bo- przed palącymi promieniami słońca. 

.,..... To bezczelność, panie, tak napa- rys był w rozpaczy. Paliło ich wielkie pragnienie, lecz ta-
~tow.ać bezbronne kobiety! Jeśli pan Pochylił się nad Magdą. i rozcierał ili nawzajem przed sob~ to cierpienie, 
Jesz~ze r~z ~ro~i coś podobnego, będę członki, aby krew zastygłą. doprowa- aby nie sprawiać sobie przykrości. Z 
mUSIał uzalIć SIę przed kapitanem! dzić do krążenia. Usiłowania jego od- orzechami kokosowymi trzeba było 

A schwyciwszy za rękę Magdę niosły skutek pożą.dany. Magda wkrót- postępować oszczędnie. 
szepnął wściekły: ' ce westchnęła głęboko i otworzyła Rozmawiali o "Albatrosie". Wyo-

- Ruszaj do kajuty! oczy. I znowu nad sobą ujrzała parę brażali sobie jakie tam musiało pano-
Gdy Magda nie usłuchała zaraz płomiennych oczu, jak kiedyś tej no- wać zamieszanie, gdy sp<Jstrzeżon<J ich 

brutalnego rozkazu, opanowała go cy, gdy w tak tajemniczy sposób wy- nieobecność. Magda pytała, czy może 
w~ciekłość. Już zamierzał żelazną pię- ratowaną z<Jstała z rąk napastników. szukać ich będą. na wodzie. 
ŚCU) uderzyć Magdę, aby zmusić ją Nie miała już teraz żadnej wątpli- - Nie sądzę, - rzekł Borys 
p~emocą do opuszczenia pokładu, wości, że jak dziś, tak i wówczas Bo- nikt nie przypuszcza abyśmy byli ży­
kIedy Borys przypadł doń jak lew rys był jej wybawcQ.. wi i "Albatros" nie wstrzyma swej 
rozj~zony, i schwyciwszy banki.era za I Gdy już nacieszyli się swym WidO-, jazdy. Jest jednak na pokładzie osoba, 
k?łmerz, szarpnął nim mocno i odrzu- kiem, Magda ręką wskazała do góry, która poruszy nieb<J i ziemię, aby nas 
clł da.leko od Magdy. a uśmiech pełen nadziei tak rozjaśnił odnale~ć. 

Karwicz zbladł straszliwie l całą jej oczy, że Borys zwrócił wzrok w - Któż t.o taki - zapytała Magda T 

- Hanka. 
Przyszłość miała ok,azać, że się nie 

mylił. 

* Pod wieczór burza rozszalała nad 
wyspą.. Skuleni pod swym szałasem 
przyglą.dali się rozpętanym żywiołom.­
Nagle błyskawica rozdarła chmury a 
przy jej świetle ujrzeli postać ludzką., 
która kurczowo trzymała się skały .. 
Oboje poznali rozbitka. 

Był to Karwicz. 

* Gdy dzień nastał, postanowili po-
rozumieć się z nim. Łą.czyło ich w tej 
chwili wspólne niebezpieczeństwo. 
Borys złożył ręce w trą.bkę i pełnym 
głosem zawoł.ał: 

- Panie Kar - - wicz! 
Bankier posłyszawszy wołanie, 

zbladł. Na nic się nie zdały wszelkie 
usiłowania ucieczki, na nic cudowne 
ocalenie. Wróg jego śmiertelny do-­
strzegł go i z pewnością. nie będzie 
miał nad nim litości. C<J czynić? Scho­
wać się głębiej, czy wyjść z ukrycia T, 
Przemogła ciekaw<Jść i przeświadcze­
nie, że wszelkie ukrywanie nie zda. się 
na nic. 

Karwicz wyszedł zatem i o ile po­
zwalało mu osłabienie, zapytał gło­
śno: 

- Czego? 
Ale wtem słabość ogarnęła go i 

upadł. Borys spostrzegł to. 
- Oho - pomyślał - nasz sę.siad 

ostatkami sił goni. 
Potem złożywszy ręce w trQ.bkę. 

krzyknął jak mógł najgłośniej. 
- Trzymaj się pan, tu chodzi O ra­

tunek nas wszystkich! 
Teraz dojriał Borys, jak Karwicz 

usiłował powstać, a gdy mu się to nie 
udało, czołgał się na czworakach, a 
potem żarłocznie coś połykał. 

B<Jrys zawołał znowu. 
- Jeżeli pan chce wydostać się 

stąd, to uważaj pan dobrze na to, co 
panu powiem. 

- Mów pan! - odkrzyknął Kar­
wicz. 

- Oto łódka jakaś płynie tu dotąd. 
Musimy ją. pochwycić! 

Ręką. wskazał w kierunku polu· 
dniowym. 

- Tam jest punkt czarny, widnie­
ją.cy z dala; to łódka. Prą.d wody pę­
dzi ją. na nas. Musimy ją. uchwycić. 
jeżeli chcemy w ogóle stą.d się wyd<J­
stać. Trzeba działać razem! 

Bankier wytężył wzrok we wska­
zanym kierunku. Łódka zbliżała się 
powoli, ale Karwicz spostrzegł wyraź­
nie, że kieruje się ku jego wysepce. 

Uśmiechnął się zwycięsko. Jeżeli 
pochwyci łódkę, wtedy on podyktuj", 
BorySQwi warunki ratunku. Oczywi­
ście Borys tylko dlatego wołał go, bo 
widział, że łódka przepłynie im koło 
nosa. Dobrze, będzie umiał wyzyskać 
szczęśliwy los. 

(Ci~~ aalszv Ml'ltępil 

li 

ADAM NAWICZ 

Za cu()ze winy 
jeg<J zmysłów jak i do poczucia art y- spootrzeżenie i zatrzymała się przy 
stycznego. WiedzQ.c zaś, że duma po- drzwiach, jak gdyby nie śmiała iŚĆ 
zwoli jej kosztem największych nawet dalej. Andrzej podniósł głowę i spoj­
poświęceń zachować stanowisko i ma- rzenia Ich spotkały się. 
ją.tek, pootanowił wtedy tylko zataić - Anna! - szepnął wzruszony. 
prawdę, jeżeli Anna zostanie jego żo- - Tak, ja - odrzekła, ściągają.c 
nę.! gęstt. woalkę z twarzy. 

Powleś~ sensacyjna Gdy stanęli przed hotelem, była go- - Boże, jak ty wyglądasz! - za-
_ O, nie, _ zaprzeczyła, otulając dzina czwarta. Borowski zeskoczył wołał przerażony jej bladością i wy­

się mocniej futrem, aby się tym spo- zręcznie z powózki i wy.cią.gnQ.ł ręce, razem rozpaczy w ślicznej twarzyczce. 
SQbem uchronić od zetknięcia się z aby ująć postać Anny i postawić ją. Jak inaczf'\j wyglądała wówczas, 
młodym aktorem. na ziemi. Ale Anna cofnęła się z wy- gdy go odwiedziła po pożarze! Ru-

59) 
- O, ja maln zawsze mnóstwo nie­

nasyconych pragnień. - Ani zaś brak 
także co najmniej jednej rzeczy do 
szczęścia! 

- To jest ... 
- Pana Rodzińskiego, przyszłego 

męża i pana - brzmiała szydercza od­
powiedź pięknej dziewczyny. 

Anna uśmiechnęła się na pmór 
spokojnie, straszny jednak ból, jaki w 
tej chwili szarpną.ł jej sercem, przy­
pomniał jej wszystko, co ją. już spot­
kało i ją. jeszcze spotkać miało. - Nie, 
raczej umrzeć, niż widzieć teraz na­
rzeczonego! 

Spotkanie z Andrzejem 

- Czy pani zimno? - pytał tro­
skliwie Borowski widzą.c, że Anna 

) siedząc ob<Jk niego, drq cała.. 

Wykonują.c ślepo wszelkie jego razem takieg<J wstrętu, że aktor rOle- mieńce znikły bez śladu i oczy cały 
rozkazy, zdołała łatwo wysuną.ć się śmiał się głośno. blask straciły. 
niespostrzeżenie do parku, gdzie on - Strzeż się pani - rzekł _ bo - Co ci jest Anno, czyś chota? ~ 
na nią czekał. Dzielne rumaki wiozły nie zawsze będziesz umiała. obyć się zawołał raz jeszcze zaniepc-kojony. 
ich szybko do bliskiego Inowrocławia, bez mojej pomocy! - O nie, jestem zupełnie zdrowa. 

P -odrzekła cicho. ale serce Anny drżało z oburzenia na otem weszli Oboje do hotelu. 
samQ. siebie, za tę grę dwuznacznę. i - Gdzie jest pan Ormiński 1 _ za- Andrzej podsunął jej fotel i usiadł 
tajemnQ. wycieczkę. Gardziła własnę. Pytał Borowski portiera.. koło niej. . 
słabością. charakteru i nienawidziła z - W swoim pokoju. - Odebrawszy wezwanie twoje -
całej duszy człowieka, zmuszającego - Muszę z nim pom6wić sam na zaczQ.ł - przybyłem tu natychmiast. 
ją. do tak niskich wybiegów. sam - oświadczyła Anna stanowcz<J. Przepraszam cię, że nie przyjechałem 

Borowski widział jej wstręt jawny, - Dobrze, idź panf na górę, ja do Leśniewa, lecz ważne powody 
lecz wcale się o to nie troszczył. uwa-/ tymczasem zostanę tu na dole. parnię- w~tr~ymY'Yał~ .mn·ie od tego. Myślę tez, ze najlepIej nam będzie zobaczyć 
żal to za. przejścicwe rozdra.żnienie taj pani, że jestem zawsze posłuszny się na neutralnym gruncie. Czy prży-
nerwów i żadnej do tego nie przywię.- na każde nye skinienie. bycie "7e1e et sprawiało trudności? 
zywał wagi. Trzymał ją. w swej mocy, W kilka minut później stała Anna l - Nle. .,p, 
a pięknoś~ jej ~emawiała tak do przed Andrzejem. Weszła cicho,. Dł&- li' I Z_S 1M 



Cesarz" 
, 

Akcja JapQ.{)czyków w Chinach zwró- l niałe, ciętkie atłasowe portiery, lśniąca przyjęcie Chryzantemowe, które odbędzie 
cila znów oezy całego świata na Daleki podłoga parkietowa, marmurowe komin- J się w ogrodzie cesarsiim Shinltuju 8 bm. 
Wscaód. Nic też dziwnego, te mówi się ki, fotele obite jedwabiem i na wysokich Raczy Pan przybyć w godzinaCh między 
to.l~ wi'e)e i ł'!:!ze o Jap'onU. Jej potęga mi- nogach, Sl\ bowiem swego rodzaju odstęp- 17 a 18. <-) Kuranei Yuassa, Minister 
li\arna zarysowuje się coraz grofniej, bu- stwem od tradycji japońskiej, haraczem, Dworu Cesarskiego". 
dząc zrozumill.łe obawy wśród dyploma- który dwór cesarski płaci na rzecz W dniu takim wiele aut, kursujących 
tów , mocarstw, najbardziej zainteresowa- ..... czaJ6w ea.ropeJsklch w Tokio, przystrojonych jest w białe chry-
I)ych działaniami wojennymi na Dalekim --" zantemy. Osoby, siedzące wewn"trz tych 
Wschodzie. ze względu na reprezentacyjne znaczenie samochodów udają się na przyjęcie cesar-
, Zajmijmy ' się dziś nieco stolicą Japo- pałacu cesarskiego. skie. 

nii, Tokio, a szczególnie pałacem, w któ- Mimo tego obcego duchem i wyglądem W olbrzymim ogrodzie cesarskim lic!-
rym mieszka zewnętrznym pałacowego urządzenia, ży- ni lokaje, mający na sobie liberie europ ej­

"Syn Słońca" - mikado, 
cesarz JapońskI. 

Postarajmy się wniknąć w psychikę jego 
p'oddanych, oddających mu w XX )\'iel<u 
ćześć zaiste bałwochwalczą. Zaden bo­
wiem ' władca nie cieszy się wśr.6d swych 
poddanych taką czcią niezwykłe" ja.k mi-
kado. . " 

Kiedy słonce w "Kraju. Kwitnących Wi­
sien" zachodzi i, rzuca swe ostatnie błyski 
na, m.alowhiczą wyspę Kyishu i urocze, 
tielone ogrody Japonii oraz p'ola ryżowe 
Mandżurii, wszyscy oficerowie japońscy, 
gdziekolwiek nie znajdowaliby się, zwra­
cają się twarzą na 'Vschód w stronę To­
kio, 6-milionowej stolicy cesarstwa, po­
chylając z czcią swe głowy. Myśl ich bie­
gnie ku wielkiemu białemu pałacowi z 
wysokimi dachami, tonącymi w szmarag­
dowym morzu sosen i cedrów. 

cie cesarza ściśle stosuje się do tradycji i skie, przyjmują i obsługują w tym dniu 
nic!ym nie różni się w zasadzie od tycia około 8000 osób. Widzi się wśród nich ofi­
jego 124 poprzedników z dynastii "Bogini cerów armii lądowej i floty, wysokicb dy­
Słońca". Linia tej dynastii jest nieprzer- gnitarzy i wielkich magnatów i przemy­
waną. słowców, w strojach uroczystych wieczo-

W salach audiencjonalnych dyplomaci rowych, w cylindrach, a damy w czarnych 
obcych państw długo te! muszą oczekiwać sukniach. 
na udzielenie im posłuchania .. ,Syn Słoń- Są w tym tłumie gości ambasadorowie, 
ca", zanim poweźmie jakąś decyzję, musi posłowie, konsulowie, attache wojskowi 
najpierw zasięgnąć rady swych przodków. państw zagranicznych, w ozdobnych stro­
A obcuje z nimi w ... swych wspaniałych jach, z orderami na piersiach, są wreszcie 
ogrodach pałacowych. w swych pstrych, długich szatach 

R:tadko bardzo cesarz "Kraju Wscho­
dzącego Słońca" wydaje przyjęcia w swym 
pałacu. Raz na miesiąc otrzymują jednak 
politycy, dyplomaci, przemysłowcy wpły­
wowi i oficerowie dużą białą kopertę. W 
kopercie tej znajduje się arkusz kartono­
wy, usiany znakami japońskimi, opatrzo­
ny herbem cesarskim w postaci 

złoteJ chryzantemy 
z szesnastu płatk6w. 

Treść zaproszenia jest następująca: 
"W imieniu Jego Cesarskiej Mości Ce­

sarza i Cesarzowej zapraszamy Pana na 

mandarynI mandżurHY. 
Większość tłoczy się przed Pawilonem 
Bambusowym, w którym odbywają się po­
kazy cudownych kwiatów z ogrodów ce­
sarskich. 

Tych 8000 ludzi spotyka się na obszer­
nej murawie, w środku ogrodu, zabawia­
jąc się rozmową., popijając herbatę i przy­
Słuchując się koncertowi orldestry mary­
narzy japońskich. Po pewnym czasie przez 
głośniki zaprasza się gości cesarskich do 
innej części ogrodu, do pawilonu przyjęć. 
Ustawiono tam 12 olbrzymich biało na.-

; 

krytych stołów, przy których pije się her­
batę. Obok każdej 1ilitaoki l~y 

mały pakIecIk z ciastkami, 

przewiązany różową wstążk&, 
Od stołów prowadzi długa i szeroka. 

aleja at do lśnia,cego SW" białością pałacu 
cesarskiego. Wszyscy goście oczeitajl\ z 
niecierpliwości/\ cesarza i ' cesarzowej. Ale 
oto głośniki zapowiadają ich przybycie. 
Gdy cesarz z małtonkl\, opuszczają pałac, 
rozlegajl\, się zdala diwięki hymnu Daro-
dowego Japonii. ' 

Wkrótce nastaje zupełna cisza: zhUla: 
się cesarz, jest ubrany w Młty uniform 
wojskowy. Gdy cesarz przechodzi przez 
aleję, wszyscy pochylają w milczeniu gło­
wy. W odległości przepisowej trzech kro­
ków od cesarza, kroczy, mając na lIobie 
strój powłóczysty z czerwonego atłasu, ce­
sarzowa, a za nią książęta i księtniczki 
z domu cesarskiego. Rodzina cesarska za­
siada przy stole z gośćmi do herbaty, ale 
tylko na kilka minut. Po kilku minutach 
bowiem cesarz wstaje wraz ze swym oto­
czeniem, po czym to samo czyni" i goście. 
Rozlegaja, się znów dfwięki hymnu. 

Zajeżdża 

czerwona llmuzyąa cesarska 

z 16-sto listnI\, chryzantem&, Cesarz wsia­
da do samochodu, otoczenie dworskie że­
gna go głębokim ukłonem i auto znika. 
Przyjęcie w ogrodach cesarskich skończo­
ne. 8 000 gości cicho opuszcza ogrody ce­
sarskie. Ogrody cesarskie pustoszejl\, cisza 
zupełna zalega dokoła pałacu "Syna Słoń­
ca". (es) 

2!!!!E!S 

Jest to rezydencja "Syna Słońca", bę­
dąca świętością dla serca ka~dego Japoń­
czyka. Pałac ten, otoczony wysokim mu­
rem, ukrywa nieznane bliżej nikomu i.y­
cie "żywego boga", za jakiego uważa się 
w Japonii cesarza. Tysiące ' pielgrzymów 
p'rzechodzą codziennie przez podwójny 
most Olbrzymi, wznoszący się nad szero­
k" 10sl\, wypełnion" wodą a otaczającą 
pałac, aby zatrzymać się z czcią przed 
wielką bramą. zamykającl\, wejście do pa­
łacu. Wśród tłumu pielgrzymów sI\, wie­
Aniacy, studenci, robotnicy, przemysłowcy, 
kulisi biedni, starzy i młodzi, kobiety i 
dzieci. Nikt z tych pielgrzymów nie wkra· 
cza w obr~b tajemniczego pałacu. Odmó' 
wiwszy jedynie krótką modlitwę, pochy­
liwszy nisko głowę, odchodzi do swych 
zajęć lub wraca do wsi czy oddalonego 
miasta, nie przeniknąwszy 

15 razy naokoło ziemi 
taJ.mnle, 

'ukrytycla &II demnll bram.., 
na której widniej., tajemnicze zna.ki ja­
p011skie. 
. Dziwne nazwy mają rotne sale pałacu 
cesarskiego. Pałac ten zwiedzać mogą ob­
cokra.jowcy, dyplomaci, politycy, wojsko­
wi. 

I tak sala "Tenno" przeznaczona jest 
dla IJ.roczystych przyjęć i nadzwyczaj­
nych audiencyj, ale są inne sale" jak: "Sa­
la drzewa wiśniowego", "Sala całkowite­
go pokoju", "Pokój tysiąca traw" itp. 

W tym ostatnim pokoju mikado przyj­
muje swych ministrow, słucha ich spra­
wozdań, wydaje im swe zarządzenia. W 
sali tej fotele powleczone są jedwabiem i 
znajduje się też tam kącik, w którym ce­
ęarz Hirohito wypoczywa. po urzędowych 
bankietach. 
, Zdjęcia z wnętrz pałacu bardzo rzadko 
Ukazują s~ w Japonii publicznie w cza­
sopismach i. to jedynie za osobistym ze­
zwoleniem cesarza. Świętokradztwem jest 
w pojęciu JapOńczyka ujawnianie tajem· 
nic życia pałacowego cesarza i jego oto­
czenia. Żaden też z przeciętnych Japoń­
czyków nie wie, jak wygląclają sale pała­
cowe. 

Kryształowe kandelabry i lustra wspa-

BUl.GAIISKA PARA KROLEWSKA 
W LONDYNIE 

Na zdjęciu: kr(>l Borys i kr6lowa Joann<J. 
po przybyciu do Londynu udai4 Iłf AO 

hotelu. 

Ciekawostki ze świata - Zbieranie stali i żelaza - Latający rower - Kto rozpozna 
chorobę? - Miasto wycieczkowe na stoku gór 

. Największy francuski statek pasażer­
SkI, Normandie. będący zarazem jednym 
z największych statków §wiata, odbył w 
lipcu rb. swI\, setną podrót do Ameryki. 
Olbrzym ten podczas swych dotychczaso­
wych podróży w ciągu trzech lat przepły­
nął 330 tysięcy mil mcrsk1t'h~.,- co równa 
się przeplyni~ciu 15 razy naokoło ziemi; 
w podrMach tych zużył statek przęszlo 
550 tysięcy ton ropy naftowej (która. za­
miast benzyny. jest środkiem pędnym dla 
motorów). Żywność. jaką w czasie podró­
ży wżyto, starczyłaby dla wytywienia kil­
kutysięcznego miasta przez kilka miesię­
cy. Dochód z podróży wynosi 425 milio­
nów franków, z czego na rok 1937 przy­
pada 180 milionów. 

* W Niemczech uwidacznia się obecnie 
gorączkowe zbieranie stali i telaza oraz 
stałe. zwiększanie ich produkcji. W pierw­
szych siedmiu miesiącach bieżącego roku 
produkcja rudy żelal;nej wynosiła 6 milio­
nów 160 tysięcy ton. W porównaniu z da­
nymi z roku zeszłego uwidacznia się 
wzrost o 35 pet. ,V pierwszych siedmiu 
miesiącach 1936 r. produkcja rudy żelaz­
nej w Niemczech sięgała d(}piero cyfry 
3 milionów 610 tysięcy ton. Sfery gospo­
darcze przypisują wzrost ten wejściu w 
życie czteroletniego planu gospodarczego. 
Z, drugiej ·znów strony wwóz rudy żelaza 
z zagranicy w niczym się nie zmniejszył. 
Według prowizorycznych obliczeń wyni­
ka. że Rzesza w 1938 r. będzie miała do 
dys'pozycji 10 miln. ton rudy telaz,nej 
oraz 22 miln. ton rudy z zagranicy; cyfra 
ta przekracza trzykrotnie produkcję z 
1934 r. Gorączkę pracy obrazuje najle­
piej fakt, te ilość tę uwata się w Niem­
czech za niewystarczającą dla przemy­
słu. 

* Ludziom nie wystarcza. te mogą la-
tać samolotami. Chca. koniecznie wyna­
leźć popularny. prawdziwie popularny 
środek lqkomocjj w powietrzu. W Euro­
pie myśli się o popularnych awionetkach, 
w Turcji zaś o latających - rowerach. 
Nad wynalezieniem latającego roweru I 
pracuje tam mIody człowiek nazwiskiem 
Emin. mieszkaniec miasteczka Maltepe. 
Tutek ten pracuje nad swym wynalaz-
• 

kiem ju~ od dłuższego czasu. Przymoco­
wał on do roweru skrzydła długości trzech 
metrów - oraz stery. 

2 września rb. Emin przeniósł swój "la­
tający rower" na. podmiejski pa.górek, 
gdz.ie odbył próbę lotu. "Samolot", kiero­
wany przez wynalazcę. przebył dla roz­
biegu kilkaset metrów, po czym - ku 
zdziwieniu licznie zebranych widzów -
począł się powoli unosić w powietrze, at 
do 50 centymetrów nad ziemię. Niestetyl 
Nagle rozległ się trzask. ster odpadł i ma­
szyna opadła na ziemię. 

Emin. który jest z zawodu niłynarzem, 
próby swe będzie kontynuował nadal. Kto 
wie. moż. praca jeg'o będzie uwieńczona 
powodzeniem? - Mote rowerami mi,ast 
pJ szosie - będziemy jeździ! w powie­
t~lU? 

* Korespon!ient dziennika francuskiego 
.,Le Petit Parisien" donosi z Aten. te w 
małym miastecZku Idomeni, Znajdującym 
się na pograniczu grecko-jugosłowiańskim 
tyje dziewiętnastoletnia dziewczyna Ta· 
tiana Karytidi. która jest swego rodzaju 
fe-nomenem. Lel<arze stwierdzili, że Ta­
tiana potrafi z niebywałą trafnością roz­
poznawać choroby. Robi to w te-n spo· 
sób. głowę ściska rękoma. zamyka oezy, 
później . po długim wysiłku. powodującym 
wy~tąpienie na twarz kropel potu. opisu­
je dokładnie organy chorego. z niezwykłą 
trafnością wykrywa wszelkie defekty we­
wnętrzne organizmu, określa chorobę. Ta­
tiana popisuje się -także umie.ięt.noś~iami 
bardziej .. cyrkowymi". odgaduje godzinę. 
jaką wskazują zegarki schowane w kie­
szeniach osób. znajdujących się blisko 
niej. odczytuje listy - bez zabrania ich 
do rąk - znajdujące się w cudzych port­
felach. Najbardziej zadziwiające jest jed­
nak to te Tatian'! obdarzona jest niezwy­
kła siłą. moc'! której potrafi przesuwać 
krzesła - n i~ dC'tyka.iąc ich, porusza ć 
przedmiotami, znn:duiąrymi się w r~kach 
innych oSób. :"ekarze przypuszczają, te 
dziewczyna ta obdarzona je"t siłą radi'l 
akl~' \Vną. Przed i..iiktl dniami Tatiana wy· 
jechała do Aten. !ldzie Instytut Badań Psy­
chicznych przepl'owacl7.i naukowe badanie 
n!czwykłych umIejętności Greczynki. 

Czy wiadomość ta jest prawdziwa -

Przeszło 600 kolorów pończoch kobie(ych 
Jak wynika ze sprawozdania angiel­

skiego związku producentów farb, w osta­
tnich latach zaczęły panie sprawiać dużo 
kłopotu magazynom mód swoimi kapry­
sami czy wymaganiami dotyczącymi ko­
loril noszonych pOllczoch. Do tej pory mu­
sieli już fabrykanci wyprodukować około 
600 odcieni rMnych kolorów farb. aby za­
dowolić gust grymaśnych snobów w ko­
biecych strojach. 

Fabrykanci podnieśli duty gwałt, uza· 
Mdnia,i,c: ~ aW91e pb\U'zenie przede wszY.-

stkim tym, ~e taka duta ilość rozmaitych 
kolorów podraża w pierwszym rzędzie ko­
szta produkcji. Powzięli oni uchwałę, aby 
zaproponować wprowadzenie dwunastu 
standartowych kolorów, do ktĆ\l'ych to 
miałoby się ograniczyć farbowanje poń­
czoch. 

Paniom zaś, którym nie odpowiadały­
by te kolory, nie pozostawałoby nic inne­
go, jak tylko farbować sobie samym swo­
iepońezocby. 

nie wiadomo. Podajemy ją - dla Infor­
macji - za dziennikiem francuskim. 

* Wycieczki na łono natury byty der 
tychczas -p.rzywilejem \ud'l.i mlodych, kt6-
rym przy~odny deszczyk lub burza nie 
wiele wyrządzały szkody - oraz tych, 
których stać było na przepędzanie nocy 
i tywienie się w hotelu. 

Urzędnik lasów francuskich Lyautey 
wpadł na pomysł zbudowania na stokach 
gór w Alzacji. w lesie sosnowym. mia­
steczka wycieczkowego. Miałoby ono być 
schroniskiem dla tych. których warunki 
meteorologiczne i finansowe odstraszają 
od korzystania z dobrodziejstw świeżego 
powietrza. Należy sądzić. że udogodnie­
nie to przyjęte będzie przez wycieczkowi­
czów francuskich z naletytym zadowole­
niem. Ciekawe. kiedy my doczekamy się 
tej pożytecznej inowacji. (1. w.) 




